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łJr&aTirzacJa wewnętrzna naszego państwa nie 
jest skończoną. Zasady ustaliła konstytucja, lecz 
rozbudowanie wedle nich organizmu .państwowego 
jest zadaniem głów nem obecnego Sejtnu i Senatu. 
Obecny bowiem Sejm i Senat mają uchwalić ustawy 
o samorząd :ie gminna m, powiatowym i wojewódz­
kim, uchwaiaiąc zaś, zadeaydować na dziesiątki lat
0 celach i k:erunku całej nhstzej polityki wewnętrznej, 
przcdewszystkiem polityki kulturalnej. Zagadnieniem 
też głównem, takie nasze izhy będą musiały roz­
strzygnąć, ^ag-ad-niemem ich centralnem jeist problem 
umejszości narodowościowych.

Problem ten me może pozostawać dłużej kwe­
stią otwartą. Rząd nasz w  sprawach mniejszości na­
rodowościowych nie może już dalej nie mieć pro­
gi amu. stałych wytycznych, jasrri. przewodniej ideji, 
którą realizowałyby także i przeszłe pokolenia.

t  W ubiegiem czteroleciu Folska nie miała gTanic 
zewnętrznych, były or.e kwestią otwartą, w  znacz­
nej mierze także i skutkiem braku jednego i jasnego 
niogiamti naszej nolityki zewnętrznej. Obecnie gra­
nice te sa ustalone, utrwali re jednak dopiero zała­
twienie problemu rrmie-.szośd narodow ościowych; 
dopóki bowiem problem ten w naszej polityce we­
wnętrznej jest jak obecnie kwestją otwartą, tak Słu­
go sami. jak gdyby od wewnątrz kwestionujemy n- 
zyskruio- granice naszego państwa i cz; nimy je od 
ic,h strony wewrętiznej i«ł'/n.nymi. A to, nie może 
nie być dźwignia stałego ctla nich, także i zewnętrzne­
go, niebezpieczeństwa.

W  ubiegłem cz+eroleciu noliBdca wewnetrzna na­
szych rządów — jeśli o takiej można mówić — była 
odblaskiem enkaenowo-belwederskiej oo1itvki ZaJKP 
tucznej i jej lederacyjno-imperialistycznej ideologii. 
Polityka ta protegowała wrogie ruchy narodos/nścio 
we tam, gdzie one Istniały, a na Wołyniu i w Wileń­
szczyźnie wręcz wytworzyła sztuczn!e narodow ości 
ukraińską i b ia ło r u s k ą .  Wynikiem tych działań jest 
iedna piąta część Seimu, zajmująca wobec państwa 
naszego i narodu wrogie stanowisko, czująca się 
obcem, odrebnem ciałem w  organizmie Rznltef zmie­
rzająca bądź, jak żydzi, do zdobycia decydującego 
\vpły,vu na r z ą d y  państwa, celem pasorzytniczego 
urządzenia się w  niem, jako obcy element na pra­
wach wyjątkowych, bądź też. jak Ukraińcy 1 B’ało- 
rusini jawnie, a Niemcy skrycie, do zniszczenia, Pof- 
ski i ponownego Jej podziału rtrędzy Niemcy i „fe- 
dracyjną republikę rosyjską4*.

I gdyby sejmowi przedstawiciele naszych mntej-
v. szóści narodowościowych nawet i si‘ati bez zastrze­

żeń i bezwzględnie na. gruncie polskiej tdieji państwo­
wej, to i,tak najzwyklejszy nstywkt srnnmtachowa-w- 
czy nakazałby usunąć ich od wpływu na wewnętnzr- 
ne kształtowanie sie naszego państwa. na wybranie
1 wypracow,śmie przez nie drogi wewnętrznego roz­
woju,

Tymozasem — jak wiemy to wszyscy dostatecz­
nie dobrze — nawet ta część mniejszość, nar xłowo- 
ściowych, (Niemcy i żydzi), która staje formalnie na 
gruncie państwowości, polskiej, czyni to_ warunkowo 
z, bardzo daleko idącymi zastrzeżeniami reszta zaś 
(Ukraińcy i Białorusini) zajmuje wręcz stanowisko 
nieprzejednanie i bezwzględnie, wrogie.

I oto przy współdz aJaniu tak usposobionych 
mniejszości narodowościowych notwoobranj SoSm 
nie mając 'większości polskiej rna dokonać wew agrz- 
nej organizacji n a s z e g o  państwa, ma wytknąć na dzie- 
saąM lat kierunek naszej polityce kulturalnej, ma za­
łatwić problem narodowościowy i wybrać ostatecz­
nie historyczną drogę naszego wewneirznezo voz- 
woiu, ma 1 ozsi rzygnąć definitywnie, czy Poiska bę­
dzie wewnętrznie jednością i całością kulturalną, pań­
stwem narodow e-m, czy też pozba wianem jednej',wła­
snej dusizy i indywidualności państwem rt ir<xlowo- 
ści, przez *narodowości te uąvażanem za bTa,mę prze­
chodniu, w1 której robi się lepisz? cz1 gorsze iuf er esy 
lub za oz a a./w o używaną bramę wyęrriową d'a rea- 
'izowanią własnych ściślejszych ideji narodowo-pań­
stwowych

, t

Położenie bez wyjścia,
Warszawa. (Tel. w?.) 13. XII. Syjhiacja sejmowa 

jesi w  najwyższym stopniu niejasna. Wśród stron­
nictw lewicowych coraz bardziej ustala się przeko 
nanie, że ztialaały się w 'położeniu bez1 wyjścia, po­
nieważ stworzenie rządu, opartego o mniejszości na>- 
roidtowfc jest ze wzgiędu naj Dostawę opirrji publicznej 
niemożliwe.

Zapowiedziane zwrócenie się lu d o W v ó w  do stron 
niotw polskich w sprawie stworzenia rządu, oparte 

•go na polskiej większości, dotychczas nie nastąpiło.
Jak słychać — marszałek Rataj zamierza podjąć 

w tej sprawie pośrednictwo, tymczasem dziś popo­
łudniu od by woły się w  dalszym ciągu konferencje 
klubów nad sprawą przyszłych ugrupowań w Sep 
rnie i przyszłego rządu. Naiady te odbywały się bar- 
dizo konąpii acyjnie.

O ile wnioskować można z tego, co przedostało-

się do kuloarów, ustąpiło  pudobuo pewne porozu­
mienie między przedstawicielami klubów- lewicy, 
którzy maja się jutro odnieść do swoich klubów w 
sprawie utworzenia centio - lewu. Ostateczne p o io  
zuruienie jest jednah. bardzo wątpliwe.

W klubie Piastowców są ciągle silne tarcia, a 
inne kUtby nie mają zaufania do p. Witosa, któiego 
polityka spotyka się z „coraz ostrzejszą krytyką. Du­
żą rolę w tych niepoi ogumieniach odgrywają ambi­
cje i apetyty na tękl

Daiszy ciąg k 'nferencyi stronni otw lewicowych 
odbędzie się jutre.

Warszawa. (AW.) „Ekspres44 donohił, że gabinet 
Nowaka podał się do dymisji. Prawdopodobnie utwo­
rzony będzie przejściowy gamnet urzędniczy aż do 
chwili utworzenia gabinetu parlamentarnego.

j o f r o  ro § 3jm ie sprawy formalne.
\varszawa. (Tel. wl.) 13. grudnia. Jutro o g. 12 

przybędzie do Belwederu prez. Narutowicz w celu 
dokonania objęcia władzy. Akt ten odbędzie się w o- 
becności obu marszałków i premiera. Nowaka.

Pierwszą pfic.Jną czynnością p. Narutowicza 
będzie przyjęcie dymisji rządu p. Nowaka, który ją 
zaraz zgłosi. Dymisja rządu zosłanie przyjęta.

Wskutek braku rządu jutrzejsze posiedzenie Sej-

mu og.amczy się jedynie do sp aw formalnych, t. j. 
! do przyjęcia w pferwszem czytaniu przedlożeń rzą­

du, a omawianie wniosków nagłych, co do których 
byłoby niezbędne wyt-oynedzenie się rządu, spadnie 
z porządku dziennego

•Zaraz potem rozpoczną się ferje świąteczne, któ­
re trwać będą do 28. bm. Tego dnia nowy prezydent 
wygłosi ekspose

Z wszystkich polskich ugrupowań sejmowych, 
stronnictwem, które najbezwzględniej, najwyłączniej 
reprezentuje kierunek narodowościowy, którego pro­
gram polityki wewnętrznej i kulturalnej najzupełniej 
odpowiaua dążeniom i aspiracji jjgiszych mniejszości 
narodowościowych, w szczególności Ukraińców i 
Białorusinów, jest grona p. Thuguta. Program poli­
tyki wewnętrznej i kulturalnej „Wyzwolenia44 znaj­
dzie niewątpliwie poparcie w dużej mierze u PPS.* 
a następnie dn oewnegu stopnia w tym skrzydle 
piastowców, które i bez tego jest nachylone mocno 
ku p. Thugutowi.

każdym jednak razie otwarcie na podstawie 
tego programu nie tylko już większości polskiej w 
Sejmie, ale nawet i t. zw. względnej większości w 
kole posłów polskiej narodowości nie da sie utwo­
rzyć. Program ten i kierunek ma natomiast zape­
wnione bezwzględne poparcie klubów mniejszości 
narodowościowych.

Przez pewien czas w  prasie najbliższej p. Thu­
gutowi i .Wyzwolenia44'błakała się charakterystycz­
na myśl o utworzeniu rządu parlamentarnego opar­
tego o większość sejmową, złożoną z polskiej lewi­
cy orastowców, enpeeru i... najbliższych ideowo 
Wyzwoleniu grup mniejszości narodowościowych, a 
mianowicie Ukraińców oraz Białorusinów.

Obecnie po sukcesie odniesionym przy wyborze 
prezvdenta Rzpltej zdaje się marzyć p. .Thugutowi 
gabinet pozaparlamentarny, któryby programowo i 
kierunkiem rzadów opierał sie na Wyzwoleniu i mniej 
szościach narodowościowych, w  walce zaś parla­
mentarnej z polskimi stronnictwami narodowymi w 
momentach decydujących uzyskiwał przeciw nim po 
parcie PPS., ludowców i enpeerowców.

Rządziłoby się na podstawie programu oolitvki 
wewnętrznej i zewnętrznej „Wyzwolenia44 i mniej­
szości narodowościowych, rządziłoby się nieparla­
mentarnie i terorystycznie, równocześnie utrzymy­
wałoby sie ten rząd dzięki poparciu piastowców, 
A utyskiwałoby się je w imię nienawiści partyjnej 

do endecji, pod hasłem „obrony demokracji1', nawet 
,?renubliki4‘, a mrzedewszystkiem nie dopuszczenia do 
stanowienia o losach "aństwa obozu, który repre­
zentuje połowę ludności polskiej, 4/5 polskiej ltfdno- 
ści miast i 9/10 naszej inteligencji.

Uiczy się tu, że skoro Piastowcy ostatecznie 
wybrali na prezydenta Rzpltej człowieka, którego 
uważali za nieodpowiedniego, chociaż za nim były 
mniejszości narodowościowe, a przeciw niemu więk­
szość polska, i to, byle ni e dopuścić do wyboru pol­
skiego kandydat, narodowego, to w tenże snosób, 
ciż sami Piastowcy, będą stale udzielać poparcia 
rządów: nieparlamentarnemu, którego kierunek po­
lityki wewnętrznej nie będzie im odpowiadać, mi­
mo, że będzie to kierunek ipopierany przez mniejszo­
ści narodowościowe a z v - z a n y  przez- poIskio 
stronnictwa narodowe, byle tylko nie być zmuszo­
nym do tworzenia większości z polskimi stronnic­
twami narodowymi

W ręku p. Witosa, jak i w przededniu wyboru 
prezydenta Rznltej, spoczywa inicjatywa i pełna mo 
żność, oddania rządów nad Polską w okresie we­
wnętrznego organizowania państwa mniejszościom 
narodowościowym, -pp. Thugutom, Darowskim i A- 
skenazyn., albo też utworzenia większości polskiej 
w Sejmie, większości jedynie mogącej zapewnić pań 
stwu naszemu rządy parlamentarne i demokratycz­
ne, prawne i konstytucyjne, a i ównocześnie odwra­
cające niebezpieczeństwo, wobec któiego Polska 
stoi, że wewnętrznie będą ją urządzać mme;szości 
narodowościowe wyzyskując doktryneryzm i fana­
tyzm thugutowców, że będą ją urządzać ku własne­
mu swemu rozrostowi a osłabieniu i pognębieniu na-x 
rndu polskiego w jego własnem państwie

Sytuacja obecnie jest oczywiście nieskończenie 
trudniejsza dia utworzenia polskiej większości w Sej­
mie, aniżeli była przed wyborem prezydenta Rze­
czypospolitej. Nie jest już bowiem do pomyślenia 
złożenie innej polskiej większości w Sejmj,e, anizeii 
takiej, któraby powstała na podstawie jeanej, współ 
nej lirtji polityki wewnętrznej, kulturalnej i gospo­
darczej, oraz odpowiadającemu jej ściśle kierunkowi 
polityki zagranicznej, któraby powstała na podstawie 
jasnego programu wewnętrznej organizacji państwa 
naszego, jako państwa narodowego.

W Ltkriej większości nie będzie miejsca dla grup, 
które desygnowały obecnego Prezydenta Rzpltej — 
dla Wyzwolenia i dla . . .  mmejsziosci narodowościo­
wych. (nr)

V



„SŁOWO POLSKIE11 nr. 291 z drija 15 arifftma 1923.

P r z e g ^ d  poSityczny.
G L 0 3 Y  P R A S Y  O  Z J E Ź D Z IŁ  L O N D Y fiS K iM .

Rzwm (PAT) Prasa wioska owaiwia obszeride 
konferencję londyńską. „Messagero** pisze: Spodzie­
wamy się, że odroczenie konferencji nie oznacza, by- 
naj rmicj, aby między sojusznikami nagftgsńły poważr 
iłiejsz^ rozbieżności co do problemu niemieckiego. — 
Unzymanie, aż do ostatnich możliwości jednolitego 
frontu angielsko - francusko -  włoskiego leży zarów­
no w interesie enienty, jaKateż w  interesie ukoju 
europejskiego. Dziennik stwierdza, że tylko Wiochom 
przypada zasługa postawiania w C edyn ie  dyskusji 
na terenie pras tycznym i konkretnym. Wouec tego 
inicjatywa wioska nie będzie mogła być pomhuęta.

„Gioruale di Rwna“ poddaje krytyce politykę 
PoitK ar ego i zaznacza, że obecne niepowodzenie jest 
powtórzeniem niepowodzenia konferencji londyńskiej, 
która odbyła się już w  sierpniu. Porównując obecną 
sytuację z sierpniową, pisze dziennik: „Dziś tia mie­
lcu L. Qeorge‘a znajduje się Bonai Law, ictcwego 
pojawienie się u jte ru  rządu a,tgielsKiego .w^wólajo 
wielkie zadowolenie wśród nacjonalistów francuskich. 
We Włoszech zamiast słabego gabinetu Farty, ma­
my nząd silny, gotowy do azaiłaniai, a jednak nie wir 
dać żadi ej zmiany sytuacji, nurno wysiłków podję­
tych ze strony anglelskit] i włoskiej. Nic nie zaora ■ 
Kj wyruszyć Poincareg". Prowadzi on politykę, któ­
ra  uwolniona od frazesów dyplomatyczmycn oznacza, 
iż Francja dąży do zajęcia węglowego zagłębia 
Ruhry.

„Piccolo** stwierdza, że Poincare byl niewzru­
szony w swoich zamiarutn okupowania zazębia 
Ruiify. Bonar J.aw mimo silnego poparcia, jakiego 
mu udzielił Mussolini, nie znalazł dość energ i do na­
kłonienia Poincare‘go, aby się zrzesi podejmowanie 
t rudów wojskowych.

„Ii Mondo“ dowodzi, że Dowodc-m niepowodze­
nia konferencji londyńsWej, tak, jak wszystkich po­
przednich konterencyj, oraz prawdopodobnie tycih, 
które odbędą się w przyszłóści, jest 'to, że przysi ę- 
puje się ao oada,i danego probierni1 z purdetu widze­
nia finansowego i technicznego, poduzas gdy powin­
no się tozpocząć jego badanie z punktu widzenia po 
litycznego Mówi się o gwarancjach finansowych, 
midac na myśli gwarancje pohtyczne, szuka się środ­
ków odbislc wy ekonomicznej Europy a aapwnina się 
o równowadze politycznej.

LeaTield. (PAT; Pras;- angieisKa omawiając Kon­
ferencję premierów, ujawma pewien żal z powodu 
odroczenia decyzji, jednocześnie jednak z zadowolę ■ 
'triem przyjmuje fakt że uniknięto wsze^iego nagM- 
go działania. <s *:

„Times‘y“ uważają, że premierzy mają, Jeszcze 
łosyc czasu na rozstTząsanie. problemu Konferencji. 
Dziennik polkreśla, że osobiste antagon.^my nie gra­
ły żadnej roi? w sprawie droczenia decyzje

„Daily News'1 zaznacza, że w  sprawie uregiw- 
w an a  kwestii odszkodowań i długów! posunięto się o 
kilka punktów naprzód.

„Daily Chronicie** twierdzi, iz niema w  Anglji 
stronnictwa, któreby popierało propozycję rządu fran 
cuskiego w sprawie zajęcia zagłębia Ruhry.

„W estminder Gazd.te" uw ażr, że powodem od­
roczenia konie; encji londyńskiej są propozycje Po  
mcare‘go. Anglja — zaznaczą dziennik — na Man o- 
kupacji zagłębia Ruhry absolutnie zgodzić, się nie 
może. Niemniej jednał, różnica zdań w  tej ważneł 
sprawie nie wpływa bynajmniej na oziębienie wza­
jemnych stosunków.

„Daily Telegraph’’ zaiznacza, iż rząd angieiski 
uświadamia ^obie, ze Francja, która tyle przecierpiała 
z powodu wojny z Niemcami i dziś boryka się z 
trudnościami ekonomicznymi, głucha jest na argu­
menty, iż osłabienie ekonomiczne Niemiec może sta­
nąć w poprzek dążeniom Francji

O UTWORZENIE u r z ę d u  p r e z y d e n t a

REPUBLIKI BAWARSKIEJ
t

Bertln. (PAT) Komisja konstytucyjna sejmu b a ­
warskiego zajmowała się wczoraj wnioskiem ba­
warskiej Dartji ludowej w sprawie utworzenia urzę­
du prezydenta repifrJLki. Wniossodawcy domagają 
się, aby w najkrótszym czasie przedłożono sejmowi 
projekt odnośnej ustawy. Wedle tej ustawy miałoby 
.prezydentowi republiki przysługiwać w ramach, kon­
stytucji Rzeszy oraz konstytucji bawarskiej prawo 
zastępowania Bawarji na zewnątrz. Prezydent miał­
by prasio podpisywania ustaw i układów łącznie z 
•przewodniczącym sejmu bawarskiego. Miałby on 
orzeakłaoać parlamentowi listę członKÓw gabinetu, 
mianować urtzędników wyższych itd Po dłuższej 
dyskusji wniosek bawarskiej partii ludowej wraz z 
poprawką posła Hilberia, wedle której prezydenf 
'Państwa winien być w y t sany przez naród, aostal 
przyjęty 15 głosami orzeciw 13.

I ondyn. (PAT.) Reuter donosi z Waszyngtonu: 
Senat przyjął rezolucję, aby departament stanu zło­
żył sprawozdanie z korzyści osiągniętych wskutek 
ratyfikacji układu waszyngtońskiego przez państwa 
sataniczne 1

Po zamkinociiE londyńskiego zjazdu prem ieiaw.
Wiedeń. (AW.) „N. Fr. Presse** donosi a  Londynu 

że zdaniem tut. kół dobrze poimormiwauych koine- 
rencjr głównie dlatego została odroczona aby utrzy­
mać poŁĆr jedności zapatrywań między Francją a An- 
giją. Na. wczorajszej Radzie gabinetowej ministrowie 
angielscy sprzeciwili się zapatrzwaniom Francji, 
oświadczając. że przy zastosowaniu metody, propo­
nowanej przez Francję nie będzie mężna otrzymać 
żaanej zapłaty od Niemiec. Angielskie Koła rządowe 
odniosły wrażenie, że Poincare tym '-aizem okazał się 
bardziej ustępliwy niż dotychczas,

Berlin, (AW.) W paryskich kołach politycznych 
panuje przekonanie, że z początkiem stycznia w Pa 
ryżu odbędą się dwie konferencje. A mianowicie 
kontynuowana będzie konferencja londyńska premie­
rów koaLcyjnvch, która potrwa około 4 dni. Bez­
pośrednio po tem odbędzie się druga konferencja 
państw sprzymierzonych a więc równie z udziałem 
Polski, Czech, Rumunji ttp. Liczą się również z udzia­
łem Ameryki. Konferencja zajmie się uregulowaniem 
kwestji reparacyjnej długowi sojuszni azych i odbędzie 
się zamiast p ro s to w a n e j konferencji bł ukselskiej. 
O ile wyniki pertraktacji będą pomyślne zwołana bę­
dzie jeszcze dalsza konferencja dc Brukseli, w  coli1 
podpisania zawartego w Paryżu układu.

Paryż. (PAT) Mussolini oraz powstali czHcmko 
wie delegat® włoskiej na konferencję londyńską w 
dradze z Londynu zatrzymają się -w paJ1rżu skąd 
powracają do Włoch via Lozanna.

«
Parvź. (PAT.) Wolff. Poincare oświadczył wobec 

dziennikarzy, że entente oordiale nie będzie naruszo­
na. Eyć może, że będzie jaki protest, i moż znajdzie 
się chwila nieprzyjemna, ale okres taki nie będzie 
trwał dłużej gdyż w Anglii zaczynają już rozumieć 
położenre Francji i jej niemożność dłuższego czekania 
na reparacje.

Daiej oświadczył Poincare, że przy żadnym pun­
kcie rokowań nie było mowy o SKutecrznych zasta­
wach. i dodał nigdy lie powiedziałem, że myślałem 
o tem, by jako zastawu użyć okupacji zagłębia Rahrv 
lub innych obszarów.

Mówca nie wie jeszcze dokładnie jakie zastawy

mogłyby być zastosow ant, ale gdyby to rwedział, nie 
rcrzpoiwaaafby o tem na wszystkie strony świata. W. 
każdym razie — dodał — nic będzie powzięta taka 
akcja, któraby yymagała użycia chocby jednego żoł­
nierza. Z drugiej jednak strony jest tez pewne, że mi­
nął już czas pogróżek bez czynu. Jestem stanowczo 
zdecydow any^aw et gdybyśmy pozostali izolowałt 
wystąpić przeciw Niemcom. W  każdym raizie przed 
15 stycznia nie będzie żadnych zarządzeń. Jeżeli od­
roczono dyskusję do 2 stycznia, to nie jznacza tc 
Jeszcze żadnej straty otzasu

Wiedeń, (PAD „N. Fr. Presse** z  p a ry ż r : Potą 
eare będzie' mówił wc czwartek lub piątek w  Izbic 
francuskiej o reparacjacn. Korespondent doaaje, ze 
wedle jego informacji z ?tćł urzędas ych  Arg'ja ogło­
si swoje aesinteresement w  spraiwie ewentualnej ak­
cji francuskiej i zaczeka na jej wyniku Sądiz \, że te, 
ka ewentualna akcja francuska nie nastąp^sibs Pizes* 
15. stycznia.

Wiedeń. (AW.) W  tut. kołach dyplomatycznych 
Wieikie wTażenie wywarła wiadomość o projektowa­
nej podróży angielskiego kanclerza skarbu baidwin? 
do Ameryk.. BaMwin odbędzie tę poaróż z końcem b 
miesiąca w  towarzystwie guoernatora Banku angiel­
skiego i rzeczoznawcy finansowego. Misia poicga na 
uzyskami., wzajemnego obniżenia długów międzysoju­
szniczych. Odsetki długów *ngielskicn zaciągniętych 
w  Stanach Zjednoczonych wynoszą obecnie 50 milio­
nów funtów szterlingów. Eald wio pragnie uzyskać by 
część tej sumy spłacona była w nan&aljach, co pocią­
gnie jednak z? sobą zmianę amerykańskiej iaryfy cel­
nej. Łączna sama długów europejskich wobec Stanów 
Zjednoczonych przenosi 10 miliardów dolarów.

Paryż. (PAT) Hayas. Wedle doniesień z Lon­
dynu, ra jd  angielski przed 2-gim stycznia ohcła!nie 
napyta w Waszyngtonie, jakie stanowisko zajmie 
iziyd. amerykański w  sprawie długów aajaaicKscn za­
ciągniętych w S anach Zjednoczonych.

Waszyngton. (PAT.) Reuter. W  Biatvrr Domu 
oświadczają że rząd amerykański zajmuje się różny­
mi zagadnieniami europejskimi, w  szczególności kwe­
stią reparacji i że wooec tych zagadnień nie pozosta­
wał bezczynnym,

Z  parlamentu a n p ls k f e p o .
BONAR LAW 6  DŁUGACH WIĘDZySO JLSZMCZ VCiL — SPRAWY POLSKIE W IZBIF GMINI

Lcaiieid. vPAT.) W  Izbie Gmin wygłosił Bonar 
Law o konferencji w  Londynie przemówienie, w  któ 
rem udziela! między innymi wyjaśnień co do swego 
ośm iadczenia w sprawie długów sojuszniczych, z 
którego mogłoby wynikać, że Angija odbiegła od 
swej pierwotnej polityki Powiedziałem — mówił 
Bonar Law — w tej sprawie, że niespr^wiedliwem 
byłoby takie rozlożftnie ciężarów, wedle którego An 
glja płaciłaby za wszystkie państwa sojusznicze. U- 
ważaliśmy za wskazane zastanowić się nad ogólną 
sumą, jaką możuaoy uzyskać od Niemiec, sojuszni­
kom zaś, którzy nie otrzymali wszystkiego, czego 
się spodziewali, uznałem za właściwe powiedzieć, że 
iesteśtm- gotowi zredukować nasze pretensje. Zazna­
czyłem jednak, że skłonni bylibyśmy ponieść pewne 
ofiary tylko wtedy, gdybyśmy wiedzieli, że w? ten 
sposób można dojść do załatwienia sprawy odszko­
dowań. Nie v;arto by jednak decydować się na po­
dobne ustępstwa, gdyby sprawa odszkodowań mia­
ła być w  dalszym ciągu otwarta.

Lcatieid (PAT) Poirad. Odpowiadając wicehr. 
Greyowi na interpelację w  Izbie Lordówr, oświad­
czył margrabia Salisbwry, że sprawozdanie dotyczą­
ce zjazdu premierów będzie odczytane w Izbie Gmin 
we czwartek a na żądanie mole być powtórzone ró­
wnież w  Izbie Lordów1. Wówczas Birkenhead zapy­
tał, czy przed 2 stycznia bęazie prowadzona dysKU- 
sja nad kwestja okupacji okręgu Ruhry. Salisbury 
odpowiedział, że obecnie wszelka dyskusja mogłaby 
tylko zaszkodzić sa.ne] sprawie.

p oadyn. (PAT) )Havas, Odpowiadając w  Izbie

gmin na zapytanie posła Morella (parrja prscy) zna 
nego galdofoba, oświadczył minister Gainesse, że im- 
newry wojskowe w Poznaniu w  roku 1922 wyrkona- 
ne zostały wyłącznie pod dowództw ero polskich nie 
frartcuskich oficerów, którzy brali jedynie udział w 
charaliterze widzów1, odpowiadając na zaproszenie 
przesyłane z reguły wszystkim, ziigranicznym atta­
che wrojskow-ym. Dalej' oświadczył minister, iż są naj­
zupełniej betzipo^stawne tw ierdzena MoreI!a, iakoby 
Polska fortyflkowała póhwysep Heli i zamierzała prze 
prowadzić strategiczną linję kolejową łącząca, GdańslK 
z Guyibią, jakoby gromadziła w  Gdaiisku zapgsy a- 
municji i na? y przejnnaezone dia floty francuskiej, 
wreszcie jakoby zamierzała wydatki na wszystkie te 
przygotowania wojskowe przenieść na rachunek od­
szkodowań iiiemieckich z tytułu odszteodowan na 
rzeazt odbudowy zniszczonych obszarókv Frajicji.

Londyn. (Tel. w t) 13. grudnia. ' M-czoraj grupa 
bezrobotnych urządziła demonstrację w  parlamencie 
angielskim, Weszli, oni do parlamentu pod pretekstem 
że cucą się rozmówić z posiami. Wszedłszy na sale, 
zaczęli śpiewać pieśni rewolucyjne i rozwinęli, czer­
wony sztandar z napisem: „Chcemy pracy, Bonńr
Law musi przyjąć bezrobotnych'*. Silny oddzpł poli­
cji, który znajduje sie zawsze w  gmachu parlamentu, 
wyparł demonstrantów na ulicę.

Londyn. (PAL) Reuter. Jzba gmin na posiedzeniu 
które trwało całą noc. obradowała nad kwestią bez- 
robołnyęh. O.godz. 7 rano mimo protestów partii ro- 
Dotmezęj orzy;ęto wniosek o zamknięciu dyskusji 147 
głosami przeciw 61.

6  ochronę mniejszości w Turcji
Lozanna, (PA D N« wczoraiszerr posiedzeniu ko 

misji politycznej omawiano sprawę oenrony .nniej- 
szoścL Curzon podkreślił konieczność włączenia do 
trefctatu klauzul, majacych na celu zapewnienie boz- 
pieazenstwa mniejszościom chrześcijańskim w Turcji
1 Turkom w Europie. Barrere, Garroni i Venizahs 
zaaprooowali prooozycję Curzona. Isinet pasza dal 
historyczny zarys poruszonego aagadniuua, potem 
zaznaazyl, ;ż  kwestia mnicj&zosJ zostaniu uregido

wana woiwczaj, jeże! zaniechaną zostanie infrpela- 
cj3i z zewnątrz oraz jeżeli nastąpi wymiana ludnośd 
tureckiej i gTecKiej. Curzon wyraził mcd«d.avvoIenie 
z odpowiedzi delegacji tureckiej.

Anglra. (PAT.) vVBI< Mustafa kema* pasza, 
oświadczył, że ku swojemu wielkiemu ubolewaniu nic 
v uSzj żadnych oznak, by konferencja lozańska przy 
jęła stanowisko naejuuaiistów tureckich.

!■
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BUDŻET PAŃSTWA LICZY SIE JUŻ NA 
BIL JONY,

» .
(Tel. wł.). 13. XII. Ministerstwo sitar 

fiu wanoslo oiziś ao laski marszałkowskiej ustawę o 
praw izor jum budżetowem na czas od 1. stycznia do 
31 marca' 1923 r.

Art. 1. upoważnia nząd do czynienia wyoatków 
państwowvch w czasie powyższym w wysokości Yi 
JKreayf ów, ustalonych w preli-mina zu budżetowym na 
r. 1922, oraz w  wysokości kredytów dodatkowych 
1 kredytów nowych, otwartych od 1. października 
do 31. studnia 1922 r.

Ustawa o prowizorium przewiduje w tym okre­
sie wydatki na sumę 510 miliardów, azyli więcej, jak 
połowę tych wydatków, które przewidywał na rok 
bieżący minister Jastrzębski w  swojej mowie.

Jak widzimy, budżet Pa&jtwa musi być już li­
czony na biliony. Jest to wymk rozpaczliwej gospo- 
dankl p, Jastrzębskiego. Dodać należy, że ustawa o 
prowizorium budżetowem nie podaje dokładnych źró­
deł pokncia przewkiy wunych wydatków.

KOMISJA Z. L. N. DLA SPRAY/ URZĘD» 
NICZYCH

Warszawa. (Tel. wł.). 13. XII. W łonie Z. L. N. 
zawiązała się kamioja do opracowania spraw fun­
kcjonuj iszy pans wowych.

Należą do niej posłowie i'senatorowie: Chełmoń­
ski, Dobrzański, Kamecki, Małiuazyński, Orliński, dr 
Marceli Prószyiiski, Rymer, Sicińsfci, Sokolnicka, 
śołtyk, Tabaczyński, Zagajewski i Zamorski.

Komisja odbyła dzis posiedzenie pod przewod­
nictw cm posLs Zainorskiego.

ECHA ZAjSĆ PONIEDZIAŁKOWYCH.
v '■ *

Warszawa. (Tel. wł.) 13. grudnia. Wskutek kłam­
liwych doniesień pism lewicowych i tendencyjnego 
przedstawienia poniedziałkowych zajść, stwierdzić 
najeży, ze n a d la ć  Trzech Krzyży wtargnęła zorga­
nizowana pańcia w sile kilkuset ludzi, uzbrojone ch 
w rewolwery i specjalne pałld i ze sztandarem PPS. 
Bauda ta napadła na zupełnie spokojny tłum, strze­
lając na komendę saiwaim z rewolwerów.

Dalej slw.erdzic nai-ży, że około 1'2 g. w połu­
dnie świadkowie naoczni widzieli uzbiajatiie bojówki 
socjahstyiznej w bron palną w lokalu PPS. w Ale­
jach Jerozolimskich. Uzbrojona bojówka wyszia w 
chwili potem na pi. Trzech Krzyży. Kolejarze, któ­
rzy widzieli uzbrajanie bojówki, dali ostrzeżenie. 
Niestety — użycie broni przez, bojówkę liastąoiło tak 
szybko, że na zapobieżenie strzelaninie bvło za- 
poźno.

Warszawa. (Tel. w ł) 13. grudnia, Na tle ponie­
działkowych wypadków odbył się dziś w  południe 
pojedynek na pistolety między senatorem ZuchowL 
czem7 a ,p. Stefanem Olszewskim, sprawozdawcą 
parlamentarnym „Gazety Warszawskiej". Obydwaj" 
przeciwnicy wyszli ze spotkania bez szwanku. — 
Spiawa dla obu stron załatwiona została honorowo. 
\ Warszawa. (PAT.) „Przegląd \ \  ieczorny“ do­
nosi. Wczoraj p. wLeminister Łopuszański przyjął 
dclegac;ę Związku zawodowego nauczycielstwa pol­
skich szkół średnich, która się zwróciła o interwen­
cję jninisterstwa w sprawie udziału młodzieży szkol 
ncj w demonstracji poniedziałkowej. Delegacja za­
znaczyła, że dobra wola i nieświadomość młodzieży 
nadużywa, a jest karygodnie^ przez stronnictwa poli­
tyczne. P. Łopuszański oświadczył, że minister Ku- 
mani teki zarządził już przeprowadzenie śledztwa z 
powodu grcmjalnego udziału w demonstracjach mło­
dzieży ze szkoły św. Stanisława, im. Zamoyskiego i 
Kulwicca i szkoły kole;owej i że .winni zostaną po­
ciągnięci do odpowiedzialności.

Warszawa. (AW.) Rektoro-wie wyższych uczelni 
warszawskich wydali wspólną odezwę, wzywając,] 
młodzież do powstrzymania "się od wystąpień nie li­
cuj' cych z godnością akademicką.

Z KONWENTU SEN JORU W.

Warszawa. (PAT.) Dzisiaj popołudniu marsza­
łek Scjnfh Rataj zwołał posiedzenie Konwentu Se- 
ujoiów, celem dokonania podziału miejsc w komi­
sjach sejmowych, według planu opracowanego przez 
kancelarię sejmową. Na piopozyc e oos. Moraczew- 
skiego i Bagieriskiego postanowiono sprawę odro­
czyć do jutra, celem włączenia do protokołu pe­
wnych poprawek. W związku z  wypadkami z  U -Sto 
bm oświadczył marszałek, że zamierza wystąpić do 
ministra spraw wewnętrznych z propozycją, aby wy 
dał rozporządzenie, zakazujące gromadzenia się wię­
kszych iłumów w okolicy gmachu sejmowego i aby 
pociągnięto do odpowiedzialności tych funkcjonariu­
szy polisii, którzy ze złej woli, czy też z niedbalstwa, 
uniemożliwili przybycie do Sejmu posłom i senatorom 
w poniedziałek 11 bm. na uroczysty akt zaprzysię­
żenia, Co do czwartkowego plenarnego posiedzenia 
Sejmu, oznajmił marszałek, że posiedzenie to będzie 
miało charakter formalny, gdyż rząd będzie już w

stanie dymisji. Na posiedzeniu tein będzie odesłany 
do komisji szereg pilnych ustaw, celem przygotowa­
nia materjału do dyskusji na plenum. Najbliższe po­
siedzenie po ierjacli świątecznych, zostanie zwołane 
na 28, bm. Na posiedzeniu tern rozpatrywany będzie 
projekt ustawy o trybunale stanu i prowizorium bu- 
dżetowem za pierwszy kwmrtal 1923., oraz nowy pre 
mjer wygłosi prawdopodobnie ekspose rządowe.

Po przemówieniu posłów Obruda, Mateji i Pa­
wlasa, rezolucję przyjęto. Następne posiedzenie w* i 
czwartek o godż. 15.

PRZEMÓWIENIE PAPIEŻA NA KONSYSTORZU,

Berlin.'(AW.) Na odbytym 11 bm. konsystorzi 
w Rzymće Ojciec św . intronizował nowych kardyna­
łów. Papież zapowiedział, że zwróci się z gorącem 
apelem do rządów, biorących udział w  komerer.c11 
brukselsKiei, że wyaa nową encyklikę „p ax C linsti", 
wreszcie wsitazał papież na prawa Watykanu przy 
regulowaniu sprawy palestyńskiej i stanął w obronie 
przywilejów'' kościoła katolickiego przeciw innowier­
com, niewiernym i żydom.

V

Depesze gratulacyjne dla p. Prezydenta Bzpltej.
POŻEGNANIE P. NACZELNIKA PAŃSTWA,

Warszawa. (PA1.) Prezydent Rzeczypospolitej 
Naiutowicz otrzymał wczoraj od Prezydenta Rze­
czypospolitej francuskiej następującą depeszę gratu­
lacyjną:

Jego Ekscelencja Narutowicz. Prezydent Rze­
czypospolitej Warszawa. Proszę Waszą Ekscelencję 
o przyjęcie moich serdecznych i szczerych powinszo 
wau z okazji wyboiu na Prezydenta Rzeczypospo­
litej. Jestem przekonany, że rządząc się demokra­
tyczną konstytucją, którą sobie s?ma w zupełnej 
swobodzie nadała, tą konstytucją, której ipierwszem 
tak szczęśliwem wykonaniem był wybór Pana, Pol­
ska dopełni swych wielkich przeznaczeń ku pożyt­
kowi pokoju świata i dalszego zacieśnienia węzłów, 
które łączą nasze sprzymierzone kraje. Uczucia, któ­
rych dał Pan tak liczne dowrody, w szczególności 
w  okresie pańskiego urzędowania, powiększają je­
szcze moje pełne zaufanie w świetność Polski w  cza­
sie pańskiej prezydentury. Podpisany Milleraud.

Warszawa. (PAT.) Prezydent Rzeczypospolitej 
otrzymał dahze następuiące depesze gratulacyjne: 
od wojewody Łódzkiego, od rektora akaaemu han­
dlowej w  Bukareszcie, Cichockiego, od posła pol­
skiego w Helsingforsie Filipowicza, od Związku ro­
botników polskich we Francji, od posła polskiego w 
Rzymie Zalewskiego, od rosła w Sofji Grabowskie­
go, od lekloia politechniki w Zurychu, od fińsk!ego 
ministra spraw zagranicznych Wcnnolla, od prezy­
denta ministrów Jugosławii PasLza, od rumuńskie­
go ministra spraw zagranicznych Duca i wielu in­
nych

Warszawa. (PAT.) Pisma donoszą, że na zapro­
szenie prezydenta Rzeczypospolitej Narutowicza przy 
byli do niego do Łazienek wwżsi urzędnicy minister­

stwa spraw zagranicznych, których prezydent ser­
decznie pożegnał, jako dawnych swoich współpraco­
wników'. Na mow'ę j*rezydenta odpowiedział w imie­
niu urzędników ministerstwa spraw zagranicznych 
dyiektor departamentu Bertoni.

Warszawa. (PAT.) Pisma donoszą, żc dzisiaj o 
godz. 17 udała się do Belwederu Rada Ministrów 
w pełnym składzie, celem pożegnania ustępującego 
Naczelnika Państwa.

• Warszawa. (FAT.) W dniu dzisiejszym o godz. 5 
popoł. prezydent ministrów dr. Juljusz Nourak wraz 
z jcałym gabinetem byt przyjęty pizez Naczelnika 
Państwa w celu pożegnania go. W imię Rady mini­
strów przemówił prezydent ministrów, na co odpo­
wiedział Naczelnik Państwa.

Warszawa. (PA Id Wczoraj otrzymał Naczelnik 
Państwa od prezydenta Rzeczypospolitej francuskiej 
następującą depeszę: Jego Ekscelencja Marszałek
Piłsudski Warszawa. Belweder. W chwili, gdy Wa­
sza Ekscelencji z wdasnej woli opuszcza najwyższe 
stanowisko, na które 4 lata temu powołały pana zau 
fanie i w  dzięczność narodu, pragnę, korzystając z tak 
pochlebnego dla innie stosunku osobistego, nawiąza­
nego przez nas w ciągu naszego przeszłorocznego 
spotkania, dać y ^ 1"32 zarówno uczuciu mojej nie­
zmiennej przyjaźń' dla Waszej Ekscelencji, jako też 

■pełnej wdzięczności za skuteczną i wydatną pomoc, 
którą rząd francuski i jego przedstawiciele zawsze 
w Waszej Ekscelencji znajdowali. Francja nie zapo­
mni nigdy, że przez Pana właśnie odnowione i u 
trwalone zostały tradycyjne węzły przymierza, któ­
re łącza oba nasze kratę. Podpisany Milleraud, Pre­
zydent Rzeczypospolitej.

/  - *

Z sejmu ślaskię^o.
Katowdce. (PAT.) XVII. posiedzenie Sejmu ślą­

skiego otworzył marszałek Wolny o godz 15‘15. Spra 
wozdawca komisji budżetowej pos. Rakowski wniósł 
o podwyższenie rem b. powstańców o 400 prp. dla 
wszystkich kategorii inwalidów. "Wniosek przyjęto w 
drug.em i trzeciem czytaniu. Następnie pos. Rako­
wski referował wniosek uządowy w sprawie kupna 
niewykończonych domów W Katowicach. Wniosek 
przyjęto w 2 i 3 czytaniu.

Nastąpiła długa i miejscami burzliwa dyskusja 
nad sprawozdaniem komisji szkolnej w sprawie utwo 
rżenia dwóch seminariów nauczycielskich w Pszczy­
nie >. i w Mysłowicach. Właściwie chodziło tutaj o 
zatwierdzenie odnośnej uchwały tymczasowej rady

wojewódzkiej o otworzeniu obu tych seminariów. 
Jako sp-awozdawca komisji przemawiał pos. Obrzud. 
Podczas dyskusji posłowie polscy odpierali z obu­
rzeniem napaści prosta niemieckiego Szczepouika na 
szkoły polskie oraz jego hymny pochwalne na cześć 
dawnych szkć łpruskich na G. Śląsku Po przemówie­
niu pos. Obrzuda i Sikory przyjęto wniosek w 2 i 3 
czytaniu. W dalszym ciągu omawiano wniosek ks. 
Matei i fjow. dotyczący niebezpieczeństwa, grożącego 
kolejom górnośląskim z powodu braku parowrozów'. 
Uzasadniając wniosek ks. Maiaja poaniósł, że bink 
parowozów jest wprost katastrofalny. Brakuje około 
40 parowozów

4 -

G M y  tncs&ierosfiie f o z  re zo ifafo .
Moskwa. (PAT) Na dzisiejszem posiedzeniu Biu- 1 

ra konferencji Litwinow oświadczył,'*! że delegacja 
msyjska nk  zgadza się la przedłożone jej propozy­
cjo przez delegacje czterech państw i proponuje zwo 
lanie na jutro plenarnego posiedzenia konferencji. — 
Delegaci czterech państw' oświadczyli, -że wobec 
wyczerpania- bcrnatu na odbytych już posiedzeniach 
i woikec istnienia protokołów stenograficznych ple* 
narne posiedzenie delegacji jest zbedne.

Litwinow' w odpowiedzi odczytał dłuższą deldar 
rac‘ę oelegacii rosyjskiej, w  ktróej Rosja podtrzymuje 
swe żądanie nrzepreuwadzenia ruzibrojeń technicz­
nych i oświadcza, że podpisanie urnowy o nie ag­
resji i arbitrażu może nastąpić doipiero po fadtycz- 
nerr ograwczeniu zbrojnem. W odpowiedzi na de­
klaracji^ złożyli oświadczenia wszyiscy delegaci pod- 
trzymmąc swoje poprzednie stanowiska.

Ks. Radziwiłł zaznaczył, że delegacja rosyjska 
nie diała odpowiedzi na propozycję z dnia 4. grudnia

a ostatnie debaty wskazały, że Rosja dąży do prze- 
pi owędzania kuntroli nad armią i budżetem ,państw 
bio-ących udział, w konferencji. Na taką kontrole
rmństwm zgodzić się nie mogą. Dalej wykazał ks.
Radziwiłł, że wedle cyfr podanych przez poszcze­
gólny państwa co do zmniejszenia armii to Rosja 
zmniejszyłaby ją o 25 yrc„ Polska o 27 prc., Fin­
landia o 21 prc., Łotwa o 30 pic. a-Estonja o 40 prc.

Litwinow.' .stwierdził, że istnieją dwie propozy­
cje, których ifie można uzgodnić," wobec czego kon­
ferencja nie doprowadziła do rezultatu i dalsze jej 
kontynuowanie byłoby bezcelowe. Po złożeniu o- 
świadezeń przez poszczególne delegacie, że oaristwa 
ich me żywią żadnych zamiarów agresywnych, kon­
ferencję zamknięto a zlikwidowanie spiąrw konferen­
cji powierzono sekretariatowi.

Moskwa. (PAT) Wobec srrrkniecia konferencj 
rozbrojeniowej, delegacja polskt opuszcza dziś Mo­
skwę i przybędzie do W arszawy w piątek.
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Drożyzną mąki i
chleba nieuzasadniuna.

(Wywiad z prof. Janowskim.)

Nltduwrto spbtkałem przełożonego korporacji Pos­
karży p. Schirmera, i naturalnie piei wszem mojem 
pytaniem Dy to, co brązie z drożyzną chieba.

— Panie — mówi — człowiekowi aż w  głowie 
się mąci, sam niewiem, co dalej bidzie. Jak panu w ia­
domo piekarze lwowscy sprowadzają mąkę wagona­
mi. Cena na mąkę żytnią była 26 Ouo. Nie kupiłem 
przypuszczając że spadnie. Aż tu w tym naszem or­
ganie giełdziarzy, który już tyle szkody narobił, po­
jawią się wiadomość, że nząd pozwolił na wywóz 
60.000 wagonów zboża. Skutek był ten, że mąka pod­
skoczyła na 36 000 a teraz idzie w  nieskończoność. 
Jeżeliby to prawdą było, choć wątpię, że rząd dał 
takie pozwolenie, to byłoby to wurost zoroemua nie do 
przebaczenia.

Tyle prezes k o i poracjL *
Wobec tego udałem się do Tow gospodarczego, 

do prof. Janowskitgo, który zawsze chętne służy 
dziennikarzom iniormacjami i oto jego opinja

— Drożyzna mąki i chieba — zdaniem mojem zu­
pełnie nieuzasadniona. Regulatorem niejako cen zbo­
ża są ziemniaki, to podstawowe pożywienie ludności 
'małorolnej. Jeżeli ziemniaki dopiszą i są ranie i ceny 
zboża spadną A chwała Bogu zbiór “ziemniaków tego 
roku był bardzo dobry, ziemniaki są tanie., Ot nie 
dalej jak wczoraj sprzedałem w Obroszyme, a więc 
tuż pod Lwowem ziemniaki loco kopiec po 201)0 Mk 
za 100 kg. Mrozu njenu, a  więc przy jakiej takiej 
ostrożności można Kopce otwierać i ziemniaki wywo­
zić. Jeżeli więc ziemniaki tanie i zboże powinno być 
tanie.

Ale niestety coraz drożeje wtrąciłem.
— Właśnie zinnrzam ao tego. Przyczyny tego 

nagłego wzrostu cen zboza należy szukać w tom, że 
gdzieś otworzył się kanał, którym nasze zboze idzie 
do Niemiec lub Austrji. Dużo do myślenia daje oko­
liczność że niedawno niejaki Neiirnam: właściciel ol­
brzymiego młyna w Białej zakupił w Małopolsce ta­
kie zapasy z bo a, jasich mu dla miejscowej konsumcif 
absolutnie nie potrzeba. 1 /smutna rzecz, że drożyzna 
do nas idzie ze strony, która w najgorszych chw ilach 
ratowała nas, z Poznańskiego. Widocznem jest. że 
tam gdzieś jest ów kanał, którym zboże nasże ucieka. 
Na to tylko rząd może poradzić przez obsadzenie 
granic.

— Czy rnożliwem jest - zapytałem, aby rząd 
dał pozwolenie na wywóz 6000 wagonów zboża0

— U nas wszystko możliwe, ale nie siyszaisn o 
tem. Wprawdzie urodzaj był dobry ale nadwyżka, 
którą moglibyśmy eksportować, z powodu deszczów 
zniszczała, tak że na w yw óz  nie jriożemy sobie po­
zwolić. Zresztą żadne szanujące się gospodarstwo 
nie wywozi zboża, ale mąkę, bo potrzebne nam są 
otręby dla saony bydła. Grzechem byłoby wywoże­
nie zuoza.

A drożyzna nabiału?
— Ta trochę byłaby uzasadniona, z powodu bra­

ku paszy — ah  nie w takiej mierze, jak ona szaleje. 
Na to powrmy zwracać uwagę w ladze miejskie -i nie 
pozwalać u a wy kupno mleka na rogatkach i na fał­
szowanie nabiału. Energiczna akcja magistratu mo­
głaby tu dużo zdziałać. Nie należy obawiać się, ze 
kobiety przestaną donosić mleko, bo cóżby one po­
częły z nadmiarem nahiału? O ile mi wiadomo, cią-

f £ ic t o  L e w .  Dżiś we czwartek 11 b. m. dramat z życia arystokraci, i cyrkowców

gnąl dalej Szanowny informator, ceu\ bydła spadły 
gwałtownie z powodu braku paszy.

— A mięso podrozało.
— Tak jest, bo nikt tg sprawą nie zajmuje się na 

serio. _. . . iz .

W Nr. 6.562 lwowskiej „uaizety Porannej1* z  12 
gruania 1922 r. zacytowany jest dosłownie tekst de­
peszy5'hołdownicza - gratulacyjnej JE. biskupa Łuc­
ko -  Żytomierskiego ks. Ignacego Dybowskiego do 
uowcofcranegc Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Pana Gabrjela Narutowicza Telegram ów wysłany 
zo.?'ał nie tylko w imieniu Jego Ekscelencji lecz i w 
'mieniu duchowieństwa i włernyc'- całej djecezji Łu­
cko -  Źytomiei skiej. Będąc jako Wolyniak jej człon­

kiem zpktadam protest przeciwko owemu gremiaT- 
nor.m wystąpieniu, a czynię to nie na prawacu daw­
nego liberum veto, gdyż ciiyua p.sząc te słowa je­
stem wyrazicielem zdania ogromnej większości po’-' 
skiej ludności Wołynia. Ze Ksiądz Biskup się z owe­
go wyboru cieszy, to się przebija z tonu jego depe­
szy. Z jego djecezjńn zaś niejeden dowiedziawszy 
się o wyborze gorzkie łzy uronił, niszczy bowiem 
w nas nadzieje co do Polski, za którą cd szeregu lat 
kilka pokoleń z upragnieniem azekało. Wobec tego 
zapytam Księdza Pasterza, kto go upo^-yżr iał do wy 
powiadania w  naszem imieniu uczuć, z którypii ca- 
Jecy jesteśmy solidaryzować się.

Bojąc się repiesji nie podpisuję się pekiera nft- 
z wiskiem a pseudonimem.

Lwów, 13. grudnia 1922.
Krzemieńozanln,

Z DNIA.

Zawodna wizja.
Są pewne formy przejmowania jcsoiciawydi wra 

żeń, kióiymi do wyobraźni przemawiają fakty ważo­
ne i riecodzienne. W tej formaiistyce odbijają się 
jak w. źwieicbdle płomienie wezbranych uczuć, w 
niej objawia sie radość i smutek tato  wieka i społecz­
ności. '

Nie jes!. iwięc kaprysem naiwnym, powiedzenie, 
że na myśl o intronizacji pierwszego Rezydenta Rze­
czypospolitej polską wyobraźnię podniecała wielka i 
pięana wizja.

Oto jodzie do Sejmu mąż najgodniejszy w naro­
dzie , Pogodne jego oblicze i oczy poważnie uśmiech­
nięte do tłumów, które wzdłuż ulic zgromadzone, 
witają radosnymi okrzykami vybrańca woli naro­
dowej. Łopocą choragvie o barwach narodowych, 
biją dzw oni, a tłum tłumowi coraz dalej podaje ra­
dosny okrzyk- »

— Niećh żyje Prezydent!
Uszczęśliwionym i pełnym aumy Wzrokiem od­

prowadzą i łttm pierwszego w Narodzie męża do bram 
Sejmu. Tam w  sali po b-zegi wypełnionej przez po­
słów i senatorów przysiągł wierną służbę Narodowi, 
a) ściany sali. sejmowej omal nie popękały od rados­
nych okrzyków. Zagrzmią1 z  nab-zmiałych radością 
piersi hymn państwowy, zmieszany z szelestem k-wia 
tów, które do stóp pierwszego w Naroazie męża pa­
dały z wypełnionych przez rozradowaną pubimznosć 
galerji.

A potem przez dni kilka niosły druty telegraficz­
ne tysiące depesz, z życzeniami, poszczególne mia- 
sti szły na wyścigi, które z nich pierwsze zamianuje 
Prezydenta swoim .obywatelem honorowym, biura 
prywatne, urzędy, instytucje, restauracje i rodziny 
ubiegały się w księgarniach o jego portrei celem u- 
deikorowania honorowych ścian, poeci na Jego cześć 
pisali hymny ł rosła duma powszechna rad o ść ...

Lecz jakże boleśnie załamała się ta wizja z du­
szy polsłdej Płynąca. Gdy pierwsze depesze przyle­
ciały z Warszawy, gdy pierwsze wieści jak ptaki 
ze szronem na skrzydłach paary na bruk — mówiąc, 
kto zacz i jaKim sposobem, — trwoga i wstyo, gniew 
i zawód mieszały się w  jeden pomruk, który był ja­
ko zgrzyt żelaza po szkle — a poten, pobladły twa­
rze, zaciskały się mimowoli pięści a -z aomów pol­
skich wylatywało na ulice przekleństwo na złych 
czasów przemoc.

Nie dzwoniły dzwony, nie łopotały chorągwie, 
nie brzmiały radosne okrzyki, dc stóp jego nie padały 
kwiaty, nie płynęły życzenia do Warszawy, nikt na­
wet nie ciekaw jego oblicza ogjądać, a przez dusze 
polskie dotąd posuwa się ponury korowód myśli, jak­
by orszak pogrzebowy szedł przez puste uhce ..

Nikt się nie cieszył nawet w tom szczupłem gro­
nie, co w  sali sejmowej przy ‘smutnej intronizacji a~ 
systowało. Stało „Wyz.woienie** zdziwione raczei lo­
su figielkiem; PPS jakby przez zapomnienie i nie 
bez despektu dla nazwiska wybrańca inne wzięło na­
zwisko za hasło swoich okrzyków na Korytarzu; 
Piast połowę swego entuzjazmu na białe kartki, za­
mienił; żydzi krążyli nieco skonsternowani, ważąc 
odpowiedzialność, które w  okresie przćdświą * eoztfiyGh 
zakupów może goi o w odstraszyć od straganów ży­
dowskich i wieie naiobić niepizyienmuści.

Gdyby czaroaziej, umiejący w czerwonym kap­
turku wchodzić w  najskrytsze korytarze serc* i dusz 
polskich, zrobił ankietę na temai, 'kto odczuł radość 
po wyboize pierwszego Prezydenta Rzeczypospoii- 
tej, miałby obliczenie ogromnie ułatwione. . .  Nie 
cieszył się nikt, nawet ci nieliczni prozelici czy tal- 
mudyści t. zw. deptokracji i postępu, choć okazywali 
„gate Miene z>wu bosen Spiel“___

I to  znak nieomylny, że źle się-stało. Społeczeu-. 
stwu adtęła dłoń nieszczęsna najbardziej krzepiący 
czynnik życiowy — radość. S o ła  się ratalna pomył­
ka ___

Goście wybrali się na wesele a przybyli na oo- 
snzeb . . .  T. C»p.

O K karzuiiik  o  m o r d e r s t w o
czy li „ D ru g ie  m a łż e ń s tw o  k s ię żn y  D e m id o f f1

Now ości. W  p ł. roli
JACK LONDON. I 6)

Straszne wyspy Mflfflonowe;
(Ciąg dalszy )

— Mr Brown, mój pomocnik — przedstawiał 
towarzysza Harriwell, — a  teraz wzmocnij się p o d  
cocktailem.

— Ale skąd mógł vydosfać Snidra? — indagował 
dalej mocno wzburzony Brown.

— Zawsze byłem przeciwnym trzymaniu broni 
w osobnym budynku, — wtrącił Mc Tawish.

— Ależ zapewniam pana — ourzekł porywczo 
Harriwell, - -  ze skrzynia stoi zamknięta i nienaru­
szona na swojem miejscu.'

Brown uśmiechną] się z widocznym powątpie­
waniem.

— Proszę iść za mną i przekonać się, — zawo­
łał podfresionym głosem kierownik plantacji. Bertie 
udał się z nimi do sąsiedniego budynliu, gude Harri- 
wcll tryumfującym ruchem wskazał na dużą, O ku­
rzoną skrzynię, stojącą w rogu pokoju

 W takim razie nie pojmuję, skąd łotr ten uo-
stat broń   upierał się nieprzeKonauy Brown, pod­
czas gdv*Mc Tawish uriósłs>zv wieko paki (przeko­
nał, wszystkich, że jest pusta. Spojrzeli po robie w 
niemorn przerażeniu. Mc Tawish zaklął głośno pod 
adresem służby domowej, która stale podejrzy w ał o 
/mowę z bun'ownik?..mi.

— Sfruw a przedstawia s it bardzo poważnie, ale

może z  niej jakoś wybrniemy. To, czego ci krwio­
żerczy ludzie najbardziej potrzebują, to dobrej nau­
czki; damy ją im niewątpliwie. Proszę, panów wszy­
stkich o przyniesienie do stołu karabinów, a  pan. 
panie Brown będz:e łaskaw przygotować czterdzie­
ści lub pięćrteżesiąt naboi dynamitowych. Damy my 
im nńjuczkę: a teraz proszę  panów na obiae.

jeayna poirawa, której Bertie nie jadał, tc byłe 
miejscowe curry, toteż został urauzonj yspamsałym 
omletem, do którego zabrał się z wielkim apetytem. 
Już kończył swą porcję, gdy Hairrwell kosatująr 
■‘enże sair omlet skoczył nagle jak oparzony wyplu­
wając go wraz z  potokiem klątw

— To już drugi raz się powtarza — w trąd! obr'- 
naouy Mc Tawish, podczas gdy kierownik niantatcji 
w. dalszymi ciągu spluwał i klął

— Co się powtarza drug5 ra i — spytał zamie­
rającym z przerażeniu głosem, Bertie.

  Trucizna... tym razem kucharz będzie wisiał.
W  ten s.cm sposób przeszedł się na tamten świaś 
buchalter w Cape Marsh. Strasznie umierał. Mówią 
w  Jessie, że wył z holu tak, że go o trzy mile sły­
szano. Zakuję kucharza w kajdany — miotał się w 
dzikim gniewie Harriwell. — S z c z e re  choć, żeśmy 
się w sam czas spostrzegli.

Bertie siedział jak martwy; nie było kropli krw. 
w jego zszarzałych policzkach. Chciał o ooś nyfac. 
ale tylko uryw-i mamrotanych wyrazów wydoby­
wały się ze ściśniętego ga~dła

Wszyscy spojrzeli na niego z żywym niepoko­
jem.

— Ja zjadłem pełny ta len  omletu — wyrzuci’ 
nieszczęśliwy jednym tchem, aiczeir duszą"j się

nurek, który raptem zafczerpnął powietrza w płuca 
W grobowem milczeniu, któro zaległo po tem oświa- 
dcLaoniu, Beblie wyczytał swój tragieżru los. j

— Może to przecież nie była trucizna — od­
ważył się poddać niepewnym gtusem HamweU. —t 
Ale Earass się przekonam!; zawołajcie kucharza.

Wszedł młody,.uśmiechnięty murzyn z  przebitym 
nosem i oby iesaoiieini uszam .

— Wiwi tu — wołał na murzrma' Harriwell. — 
Co to jest na półmisku?

— To być dr>br\ kai-ka. Godzenie), — befi^jtat 
zastraszony tą groźną indagacją.

— Zmusić go, żeb^ zjadł, to będzie najlepsza 
próba — odezwał się Mc Tawish.

Haroiwell naorał łyżkę omletu i posKoczył z  ma 
ku przerażonemu murzynowi, który niepewna, co z 
tego wszystkiego wyniknie umknął do kuchni.

— To zachowanie kucharz? potwierdza aż nadto 
nasze obawy. Widzieliście? Nie odważył się przeł 
Imać omletu, ‘ *

— Panie 'Brown, proszę natychmiast włożyć mu 
aajdany — polec ił HaiTiwell, poczym z  pewnern za- 
ctowojeuiem zwróci* się do Eertiego.

— Wszystko w porządku mój stary druhu, już 
ino komisarz rządowi nie wypuści go ze swej opieki, 
a  jeśH pan umrze on niechybnie bęruzie wisiał.

— Ależ panowie — panowie — miejcie litość — 
pomyślcie przecież i o m n ie  ~

Harriwell wzruszył ze współczuciem ramionami.
— Bardzo mi przykio, ale na- miejscowi truciznę 

n.ema antidotum,, Może pan sam znając swój orga­
nizm >vpadnie na jakjś pomysł.

Dok. iu sŁ).
 _

i
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B r p f :  finaasoisy Teafró a Iwuasii cii,
&"r;:-Vl miasta Lwswa przejął dnia i lipca 191.8 r. 

od ówczesnego dzierżawcy Hellera ta..ir miejski we 
wlas ij zarząd i zakończył trzy pierws-re lata wła­
snej gospodarki tea.ralnej o drobnym deficytem,

Sytuacja pogorszyła się znacznie w  czwartym 
matu operacyjnym od 1 lipca 1921 .do 30 czerwca 
922 r., w którym bilansowe wykazana jest strata 

*34 466.813.40 inięp.
Jednakowoż rzeczywisty deucyf za ten czas jest 

enaeferne większy od powyższego książkowego, gdyż 
nie wliczono do niego całego szeregu rozchodów tyl­
ko dlatego, że z  braku funduszów nie pokryto icn. 
Oprócz tego deficyt zmniejszono sztucznie pnziez za- 
Jiczenie do powiększenia majatku teatralnego wszy- 
sfkich wydatków na uzupełnienie biblioteki, deKora- 
cJi. kos jinnów, mebli, instrumentów* muzycznych i re­
kwizytów scenicznych na sumę około 11 milionów 
Tego rodzaju wydatki stanowią absolutną kooiiecZ- 
nośi przedsiębiorstwa teatralnego, powtaizają się w 
każdym roku i ostrożna gospodarl a nie powinna za­
liczać :ch do aktywów, zwłaszcza w tym wypadła., 
pdy  w en gu pierwszycn trzech lat prawie żadnych 
wydatków na ten c*tj nic robrono i jeszcze kwestja, 
czy 'wydatki tegoroczne doprowadziły ruchomości 
teatralne pod względem Ilości i jakości ao tego sa­
mego stanu, w jakim odziedziczyła je gmina m. 
Lirowa po Hellerze? W ostateczności, ponieważ 
wiele z tych przedmiotów uiega szybkiemu zużyciu 
i. zniszczeniu, powinno potrącić się bardzo znaczny 
odseł.eit na ich amortyzację. Zaznaczam że powyż­
sze uwagi nie odnoszą się do wydatków irwesf ycyj■ 
nych na uruchomienie 2 nowych teatrów w sumie 
okoto 4 rmłjonów.

Wobec wątpliwości co do prawidłowości.zesta­
wień rachunkowych na 1 lipca hn  i laglącego zapt 
trźebo wania gotówki, zrobiono nowe (Zestawienie 
rachumrów na 31 pazoziernika 1922, które wykagafo 
istotny niedobór na tę di.tę 1 '3.242.592.21 mkp.; po 
dodaniu subwencji rządowej w  kwocie S.Osó^.1 mkp. 
rzeczywisty niedobór w teatrach miejskich wyno­
szący przeszło 121 miljonów maiek, zredukowano do 
j.woty 109 Miljonów, z powodu przyznanego nr zez 
Radę m.e.tską 75 prc. opustu za elektryczność, gaz 
ł wodę, zużyte przez 'teatry miejskie. Ponieważ teu 
ósfjtni opust i tak nie ^równoważy budżetu teatral­
nego, a tylko znów sztucznie obniża deficyt, który 
w ostatecznym rezultacie gmina musi potayć z in­
nych funauszów, więc byioby racionaTniej liczyć 
teatrom pełną należytość za elektryczność, gaz i wo­
dę, aby otrzymać w ten sposób prawdziwy stan go­
spodarki teatralnej, a nie bawić się w przcrab!anie 
czarnego, jeśli nie na *óżowy, to przynajmniej na 
szary kolor.

Dla uzdrowienia gospoaarki teatralnej magistrat, 
a za nim i Komisja Teatralna postanowiła naciągnąć 
długoterminową pożyczkę w wysoKości 150 miljo- 
nów, k.órą sekcja II. podniosła do 200 miljonow, a 
dyskusia nad tą propozycją ma odbvć się 14 bm. m  
'pełnej Radzie Miejskiej.

Wszystko przemawia zatem, że deficyt teatralny 
me zatrzyma się na powyżej ustalonej kwocie, a bę­
dzie wzrastał z przyspieszoną szybkością i ostate­
cznie spadnie n? barki całej luaności gminy Lwowa, 
k óra ma prawo wiedzieć za co i dlaczego mu pła­
cić. Z tegc powodu poruszam tę siprawę publicznie, 
sądząc, że ta droga nie tylko sprawie teaitralnej w 
.aiczem nie zaszkodzi, ałe może przyczynić się do 
skierowania jej na właściwe tory.

Zdaje się, że wszędzie, a zwłaszcza w  całej Pol­
sce teatry toczą ciężką walkę o byt, i deficyt teatrał • 
ny nie jest udziaiem samego Lwowa.

Pierwszą i najgłówniejszą przyczyną tego zja­
wiska jest powszechne zubożenie ludności przez woj­

nę i cieprecjację waluty, która szczególnie dotkliwie 
duła się wc znaki luaności miejskiej, na której pra 
wie wyłącznie opierają su ój by: teatry, a nieliczne 
wyjątai, nowobog^czy nie są w stanie ich. zapełnić. 
Wobec tego podwyższanie cen biletów teatralnych 
ma swoja maksymalną granicę, po za którą frekwen­
cja zmniejszy się szybciej, niż \vzrosf cen biletów 
i ogólny dochód teatru raczej zmniejszy się, niż po­
większy. To jest fakt* nie' ulegający wątpliwości, bo 
już potwierdzony doiychczasowem doświadcze-uem.

Drugą przyczyną deficytów teatralnych jest*nad~ 
nuemy wzrost koszlow, zwłaszcza płac, które w 
wielu wypa-J-iach pizekroczyly mnożnik 400C w sto­
sunku do norm przedwojennych i przewyższają 
wszystkie inne płace i zarobki. S a io  się to wskutek 
wyjątkowych koniunktur dia pracowników teatral­
nych, jakie otworzyły się dla nich w Rzeczypospo­
litej Polskiej po przyłączeniu do niej zaborów pru­
skiego i rosyjskiego, w  których powstały dzaesiąJd 
nowych tea rów. Spowodowane wojna przewrotj' 
socjalne i związki zawodowe umożliwiły niektórym 
sferom wyzyskać korzystną dla nich konjunk iiurę do 
ostatecznych granic i do tych sfer zalicza się i per­
sona! teatralny', któiy nie liczy się z tem, że ewswN- 
czaj wyjątkowe koniunktury nie trwają długo i po 
nich następne •gwałtowna depresja, bardao prałwóo- 
podobna w dziedzinie teatru, który nie jest tak nie­
zbędnym, jak chleb powszedni, i jeżeli stanie się za 
drogim, to ludność przestanie korzystać a niego.

Równolegle ze wzrostem wymagań idzie obniże­
nie pracowitości i oDowi«izkowości, wobec których 
bezradne są zwłaszcza zbiorowe zarząa^ gminne w 
charakterze przedsiębiorców teatralnych.

W tych warunkach łatwiej może radzić sobie 
prywatny przedsiębiorca.

Sztybki wzrost płac ilustruje poniższe zestawie­
nie za 4 pierwsze miesiące bieżącego sezonu, obej­
mujące gaże i honoracje ńiezmiemcutpgo liczebnie 
personału:

za lipiec _ 
za sierpień 
za wrzesień 
za październik

25.614.363 mfcp. 
29.213.381 mkp 
71.674.700 mkp. 
73.S4z.721 mkp.

'A' listopadzie nastąpiła dalsza zwyżka o 30 prc. 
i oczywista rzecz, że w tym samym stosunku pój­
dzie dalej.

A więc same place za t t  ł  miesiące wyniosły 
Przeszłe 200 miljonów przy ogólnym przychodzie za 
ten czas 246 miljonów.

Trzecią przyczynę deficytu należ? upatrywać w 
istnieniu trzech tea"rów. pracz co ogólna frekwencja 
w  nich spadła poniżej 50 prc. ich pojemności

Wreszcie brał Kapitału obnjtowegc wpływ* 
bardzo ' ujemnie na cały bieg spraw teatralnych, bo 
podraża prowadzenie ich, uniemożliwia wystawę no­
wych sztuk i zmusza do stawiania sztuk „kasowych**, 
niezależnie’ od Ich wartości kulturalnych i cu-tysty- 
cznycii. co stoi w sprzeczności z zasadmeuiym ce­
lem, jaki przyświecał zarządowi miasta przy prze­
jęciu teahu lwowskiego pod własne kierownictwie. 
P-ojektowana 20*) milionowe pożyczka, o ile uda się 
ją •zrealizować usunie tyłku tę ostatnią przyczynę 1 
to tylko na tak długo, dopóki nie zje jej wzrasta­
jący deficyt, co prawdopoc obnie nastąp* lesz -ze oraed 
ut>łvwern bieżącego roku administracyjnego. ̂

Nie obniżając wagi i powagi Teatru Narodowego 
we Lwowie, należy jednak z całym naciskiem stwier­
dzić, że zarząd miasta nie ma prawa obciążać swych 
obywateli -nadmiernym na ten cel ciężarem i dla­
tego należy już dziś oprócz zamierzonej pożyczki 
przystąpić do obmyślenia radykalnej reformy całej 
gospodarki teatralnej we Lwowie.

Ini. Józei jaskolskk

i
* „Szopka**. Nr. 10 tygodnika humorysty oz?, o-saty­

rycznego „Szopka“ oprócz bogatego działu ilusfracyj' 
nego, zawiera zajmującą treść literacką. Jako przy-; 
kład podajemy „Najlepszy dowód” : Czem się trudnił 
poseł komunistyczny z Warszawy Kióiikowskib 
Pszrizelnictwem-Pszczelnictwem:.... skąd wiesz! Jak 
to skąd! przecież do Sejmu idzie prosto z ula.

HENR! DF RBGNBER.

„fce CompasjusR**.
(fosm za tobą' góra czyL rzeka leży,
wszędzie twój niewidzialny, wieczny druh t swat
— na piaskach, zaschłych liściach czy na trawie

[świeżej —
Przeszłość idzie po cichu, niezmiennie w  twój śląc.

Z głębi „wojej pam-ęci i z życia oddau 
wynunaj się — i ku nam ^odchodzi bez słów, 
zbiera cienie tych kwiatów, które myśmy rwali 
i bez przerwy w ślad naszej drogi idzie znów,

Lecz gdy chcąc go zobaczyć zwrócisz niespodzianie 
głowę, — wraz cię wyprzedza, przyspieszając krok. 
kied3r ty  się zatrzymasz, — on naiychmias* sianie, 
nie dojrzysz go — choć nawet kierujesz nan wzrok.

On to zaisaaził niegays wino w twe otgr^dy 
sdtoie dziś świeżych lub cierpkich tyle zbierasz snou, 
a  owe szczepy winnej latorośli młodej, 
co dziś owoc -wydają, także szczepił om

Gdy mówisz. — w echu słychać jegc głosu tony 
w  źródle, z któ-regc pijesz, uoyzysz jeęo cień;
0 kiedy przy kominku suszysz się, umuczony, 
on swe zziębnięte nogi również wsuwa tweL

Zaledwie drzwi uchylisz, — już nieposti-ze-żeme 
wchodzi z tobą, — już gościa tego musz mieć; 
w  kątach, gdzie pająk dzierżga swej siatki promienie.
Przeszłość — bez twojej w ied zy  snuje swoją sieć.

\ I
Kęa-y zorza wraz z zmrokiem kręcą swe wrzecictruo 
tam i on dopomaga, pracy owej rad; —
1 niejedną niteczkę pnzez Przeszłość wplecioną 
^najdziesz, zawsze i w każde? z  t^y-ch codziennych

[szal

A\re śnie śpi razem * tobą, — mamzj\, gdy 'ty marzysz, 
w  dzień i w' oocv za tobą idzie całv czas 
wszędzie, na każdym kroku, wierny" twój towaj sysz. 
Aż swe magiczne lustro podsunie ci retu.

I tem,' coś cafe życie nie widział go -wcale, 
stanie ci wpoprzek drogi. — nieustępny aruŁ. 
i ujrzysz w  zamglonego wierci?Jdła .o-ysztale, 
jak z nim społem wyraźnie staniecie we dwócu

Wszystko ci przypomina — ł wszystko pamięta 
co rzesało ? już nie jest, — i życia bieg nasz 
za touą i twym losem stojąc, uśmiechnięta 
prsrmomma cl w lust-ze ta Przeszłości twarz.

A Przełożył Kaz>mierz Rychłowskl

* , N A D E S Ł A N E .
— zapraszamy Koleżanki, które należały do caófu 

$. prof Loedowej o natychmiastowe skomunikowa­
nie się z nami w ważne, sprawie. Bliższe informacje 
u p. Michalewskiej ul. Cłowa 1. 7, I. p. między godz. 
3—5 poppi. Michalewska-Geżiitkówna. 5656 ]

Z FILOZOrjI BERGSONA.

d a s zy ^  c ia ła .
(Na pocisiawie artykułu z ostatniej publikacji Bergso­

na .,L‘energie spiritueiie“).

Pogląd Beigsona, głośnego dziś filozofa fran­
cuskiego, na stosunek duszy do ciała, na pierwszy 
rzut oka, nie przedstawia w sobie nic szczególnego; 
gdybyśmy go bowiem chcieli krótko określić ja­
kimś lUcSrtjm terminem filozoficznym, musielibyśmy 
powiedzieć, że jest to zwykły dualizm, uznający 
odrębny charakter duszy i różność jej od ciała. Ale 
sposób, w jaki Bergson stara się ów dualizm obro­
nić, stawiajac kwest;ę na- gruncie ściśle empirycz­
nym i licząc się z faktami właśnie takimi, które Zda- 
ja. się wskazywać za zupełną zależność funkcji du­
chowych od cielesnych, jest tak interesującym że 
zasługuje ze wszach miar na bliższą uwagę.

Jako punkt wyjścia swoich rozważań bierze 
Bergson znane każdemu fakty i zastrzega się, że bę­
dzie się trzymał zdała od wszelkich spekulacji meta­
fizyczni zh na temat istoty materii i ducha. Na to 
bow iciu. aby dwie rzeczy odróżnić i poznać ich sto­
sunek, iv<c tizcba zgoła dociekać ukrytej ich istotv. 
Nie ny -e np. w pewnei chwili poznać wszystkich 
osób, ! jórę mnie ntaczcja. odróżniam jednak sienie 
w  rncu i h l d n  i **Jm w  % •  Ufom itt

mnie owożenie. Podobnie ma się sprawa z duszą i 
dałem. Badanie ich istoty byłoby to przedsięwzięde, 
któitby mogło nas bardzo daleko zaprowadzić: tym­
czasem trzymając się 'aktów doświadczenia, może­
my z łatwością poznać co je łączy, a co dzieli.

Wyjdźmy tedy od tego, co przyjmuje doświad­
czenie bezpośi ednie i zdrowy rozsądek wszystkich 

(ludzi. Każdy z 'n a s  ma ciało, które podlega tymsa- 
myin prawom, co i wszystkie inne części materik 
Podlega ono sile grawitacji, jak Każde inne, ulega 
też zasadzie bezwładności, potrącone z nienacka, l e ­
ci dalej iub przewraca sie. Ale obok tych ruchów me­
chanicznych, wywołanych przyczyną zewnętrzną, 
istnieją inne, które zdają się nochodzić od wewnątrz 
i wyróżniają się od tamtych tein, że są zgoła nie- 
przewidzialne: nazywamy je „dowolnymi*. Na py­
tanie jaka jest ich przyczyna, odpowiadamy, że my 
sami, czyli nasze „ja” odgrywa tu rolę • podobną do 
przyczyny zewnętrznej. A czem-że jest owo ja? Na 
to odpowiadamy znowu słusznie czy nie słusznie, 
że jestto coś, co przćwyższa o całe mebo ciało, z 
którem jest związane, coś, co wykracza poza nie w  
przestrzeni i w  czasie. W przestrzeni dlatego, że cia­
ło nasze zamknięte jest ściśle w pewnych” grani­
cach; gdy tymczasem nasza zdolność duchowa -wi­
dzenia promieniuje daleko poza nasze ciało, dosięga 
aż do gwiazd. W  czasie znowu dlatego, że ciało 
r.asze jako maferja jest czctnS danem tylko zawsze 
w* teraźniejszości, a jeśli mówimy o niern, że prze­
szłość zostawia w  nicm swe ślady, to trzeba pamię­
tać o tem. ie są t& ślady przeszłości tylko dla śuua- t 
‘"Tsyafc *> r?»a I *  w i t s i ' » tłumaczy sobto itk . cm wl*-

dzl w świetle tego, co sobie przypomina. Przecho­
wywanie bowiem przeszłości jest właśnie jej funk­
cją istotną, ona tę przeszłość na siebie niejako na­
wija, w miarę jak się czas rozwija i w teu sposób 
przygotowuje sobie przyszłość, którą stara się stwa­
rzać. Nawet, .czynności dowolne, o których mówili­
śmy, nie są nieżem innerr. jak tylko, zbiorem rucnów 
podsuwanych nam przez doświadczenie poprzednie, 
a skierowanych w kierunku upat-.zonym pizez świa 
domość, któiej zadaniem jest, jak się zdaje, doda­
wać coś nowego do historii świata. Nie tylko jednak-' 
stwai zann ruchy zewnątrz nas, nieprzewidziane i 
nir przewidzialne, ale stwarzamy także coś nowego i 
wewnątrz nas, każda nasza czynność modyfikuj) 
nasz coaiakter, z którego wypływ?, tak iz dc pe­
wnego stopnia stwarzamy siebie przez siebie sa. 
mych. Tak więc obok ciała, które dane nam jest za­
wsze tylkd jaso coś żyjącego ciągle tylko w tera­
źniejszości i zamkniętego w ciasnych granicach prze 
strzeni i jak automat reaguje mechanicznie na wpły­
wy otoczenia, ujmujemy w nas coś co wpfvwaini swy 
mi sięga dr leki w przestrzeń i przechowuje pamięć 
przeszłości, ciału zaś narzuta już nie ruchy automa­
tyczne i przewidzialne. ale wolne i nieprzewidzianie; 
nazywamy to coś nasza*, duszą, jaźnią iub dticVm | 
widzimy w  tem jakąś siłę, kióia zawsze potrati v/v- 
dać c*>ś więcej ze -deble, od tego, co otrzymuje r e- 
wriątrz. O tem  wszystKicm poucza nas doświad /a f  
nie bezpośrednie.

DR, ZYGMUNT Z A W IR ^.I.
*  (C. d. .i ) ,

/
*
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TEATR WIELKL
Czwartek 14 grudnia o godz. 7‘30 „Coppelia‘‘ ba­

let w 3 akt.
Piątek '15 grudnia o godz. 7 „Dzieci ziemi1, sztu­

ka w 3 akt.
Sobota 16 grudnia o godz.. 3 „bracia Lerche ‘, ko- 

medja W1 3 akr. Asnyka.
Sobota 16 grudnia o godz. 7'30 „Coprelia" balet 

u 3 akt.

TEATR MAŁY. *  #
Czwartek 14 grudnia „Gobelin", far^a.
Piętek 15 grudnia o godz. 7 „Sublokatorka“, 

krotociiwna w 3 akt
Sobola 16 grudnia o godz. 7 „Sublokatorka", 

krotochwila w 3 akt.

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek 14 grudnia o godz. 7 „Japonka", ope­

retka w 3 akt. Benatzkyego.
Piętek ł5 grudnia o godz. 7 „Słomiana wdówka1', 

operetka w  3 akt, Blecha.
Sobota 16 grudnia o godz. 7 Japonka", operetka 

w 3 akt. Benatzkyego.

P r o f .  Ł a b u ń s k i  o d b ę d z ie  17 i 18 bm . lek c ie  w s z s o -  
«  m u zy c zn e j S . K a sp rz e k  (u l. K o c h a n o w sk ie g o  4). 5690

| — „Coppelia" trzyaktowy balet Delibesa, wysta­
wiony z całym przepychem kostiumów i dekoracji; 
oraz świetniefgrany prze® pierwszorzędnych tance­
rzy jak  P3>. Kirsanowa, Fortunato, dalej Biczówna, 
Łozińska, Faliszewski, Ciesielski Morawski i cały 
corps de balet powtórzony będzie dziś i w sobotę.

— - Po raz ostatni „Gobelin". Dziś tj. we czwartek 
daje Teatr Mały pb raz ostatni doskonałą farsę Za­
lewskiego z Rusińskim w świetnej roli paskarza 
Kulbasa. ,
/  — „Słomiana wdówka", nowa operetka przede wszy 
stkiem cieszyć się będzie dużem powodzeniem dzię­
ki kapitalnemu typowi jaki twońzy p. Tatrzamski. 
Akt drugi, prawie komedjowy, wzbudza nieustannie

' śmiech andytorjum z powoju naprawdę nieprześci- 
gnionej gry Tatrzańskiego. Piękne postacie twórz? 
p. Erzeska i Rapacka a stylowe tańce ożywiaj? ca­
łość.

— Doroczne walne zgromadzenie Karnacktogo To­
warzystwa Narciarzy, odbydzie się we czwartek 12 
bm. o godz. 19‘30 ul. Ossolińskich 11 ze zwykłym 
-rarządkiem dziennym. W razie braku kompletu następ 
pne zgromadzenie o godz. 20 tamże. |

*
— Jcnzcze w sprawie naszego Wydziału lekarskie­

go. W uzupełnieniu naszej wiadomości o niedawnej 
uchwale rady profesorów, cloousizczającei do katedr 
uczonych nie będących obywatelami Rzeczypospolitej 
nohijemu nieprawdopodobną wprosit wersję, że nie­
które gtube ryby na tym wydziale nietylko forsuj? 
na katedry semitów miejscowych i obcych z których 
jeden zwłaszcza mimo niedawnego wyparcia się da­
wnych bogów — nie zerwał oczywiście z dawnemi 
metodami i obecną porę uważa za najlepszą chwilą 
do zrobienia oczywistego interesu. Co wiecej mają 
zamiar sprowadzić sojuszników z innych mniejszości 
narodowych, choćby z poza granic państwa. O ile 
w Krakowie -lub Poznaniu możliwa byłaby podobna 
praktyka, to w kresowych grodach osadzanie na tak 
wybitnych stanowiskach Rosjan jest rzeoza wprost 
potworną. Domagamy się urzędowego uspokojenia 
cpinii, że Uniwersytet nasz ma być twierdzą polskiej 
nauki, a nie placówką międzynarodową. Nadużywanie 
swobody akademickiej i wyzyskiwanie obecnych kon 
junktur politycznych może być bardjżo ryzykowne i 
społec eństwo może do odpowiedzialności — przy­
najmniej moralnej — pociągnąć nietylko ministrów. 
Zwracamy się z gorącą prośba do polskich członków 
wydziału z czcigodnym i zasłużonym dziekanem na 
czele, by zechcieli położyć kres wszelkim ziaKiisom i

\  intrygom międzynarodowej mafji i wydali stanowczą 
enuncjację, któraby przekreśliła różne denerwujące 
wersje ODniżające zaufanie społeczeństwa! do przed­
stawicieli najwyższej nauki polskiej.
' — Wynik wyborów do Rady Pby Lekatsk ej we 
Lwow,e. Przy pierwszych wy borach do Rady Izby 
Lekarskiej \vi» Lwow-e w dniu 10 grudnia 1922 r. 
otrzymah bezwzględną większość (ponad 466) odda­
nych ważnych głosów, a więc na członków Rady 
Izby wybrani zostali doktorowie: ślęk Fr. (921 gło­
sów),, Kohlber.ger Wł. (915), Hinze R. (91 0, Papee J. 
(910), Kuhn A. (909), Kwiatkicwicz St. (905), Zgór- 
ski K. (902), rgzymański H. (893), Opieński J. (890), 
Zadurowicz E. (8S6). Wachnianin M. (884), Zieliński 
I,-<883), Halban ii. (867), Chalbazany D. (862), Wali- 
chiewdcz T. (799) KubiWal St. (791), Hersche1- 1. 
(711), Bendel S. (710). Switdski M. (5-J7), Pelczar Z. 
(585), Milewski T, 1,5/2), Doinaszewicz A, (569), Za­

lewski T. (569), Kułakowski R, (568), Nowicki W. 
(563), Sawicki A. (562), Ferensiewicz M. (559), Za­
błocki St (558), AndruszcwsKi M. (557), Wajgiel E. 
(557}, Czechowicz Fr. (55o), Porycki Br. (556), Albr- 
hand II. (553), Korolewioz (552), Porajfcwski (547),, 
Moszkowicz J. (542), Drzymalik S. (472). Pisek W. 
(467). Pouiev aż na 39 mających być wybranymi, tyl­
ko 38 otrzymało w ięK SZość bezwzględną, odbędzie 
sic powiórme głosowanie na 1 członka Rady w Iniu 
14 stycznia 1923 od goaz. 9 do 21 w biurach Woje- 
wóażkiego Wydziału Zdrowia we Lwowie.

— Wolne posady: Kuratorjum okręgu szkolnego 
lwowskiego ma do obsadzenia od 1 stycznia 1923 kil­
kanaście posad urzędniczych zarówno konceptowych, 
jak rachunkowych oraz manipulacyjnych począwszy 
od XII. do VIII. stopnia służbowego w łączi e. Poda­
nia z dowodami studiów i ewentualnej praktyki służ­
bowej wnosić należy do Kuratorjum do dnia 31 gru­
dnia br. Pierwszeństwo mają zdemobilizowani*'woj­
skowi.

— Rozwój stosunków handlowych Po!sk! z Rumu­
nią, Dowiadujemy się, że Walne Zgromadzenie Pol­
skiego Banku bandlowo-przemysłowego, odbyte one- 
gdaj w Krakowie, 'wybrało prezesem.Rady nadzor­
czej, p. dr. Marjana Lindego, znanego pizemysłowca $ 
byłego posła polskiego w Bukareszcie. Instytucja 
banków a, założona przez nasizych rodaków z Amery­
ki, rozwijająca się w każdym kierunku pomyślnie, a 
posiadająca dotąd Oddziały: Miejski w Krakowie, w 
Warszawie i we Liwowie i organizująca obecnie no­
we Oddziały: w Katowicach, Gdańsku i Detroit, w 
Stanach Zjednoczonych, ma zamiar roztoczyć swą 
pieczę przedewszystkiem nad naszym,1 stosunkami 
eksportowymi z Rumunją i krajami bałkańskiemu 
Spodziewać się należy, że pod kierownictwem swe­
go now ego prezesa, znającego doskonale życie go­
spodarcze tamtejsze rozkwitnie się ona daltj na poży­
tek polskiego handlu i przemysłu. Ponieważ brak jest 
dotąd dla tych krajową polskiej instytucji finansowej, 
ma ona zamiar w niedługim czasie otworzyć swe 
OatWały w Rumunji i innych krajach bałkańskich i 
w tym celu w niedługim czasie, podnosi swój dotych­
czasowy kapitał akcyjny z trzystu mijonów do je­
dnego miliarda. Na tej drodze należy życzyć temu 
czysto-polskiemu Bankowi, który opiera się przewa- 
żfue na kapitałach naszego włościaństwa, pełnego po­
wodzenia, gdyż głownią wadą słabego rozwoju na­
szych stosunków gosi>odarczych ze Wschodem jest 
właśnie brak poparcia bankowego dla naszych ekspor 
terów do tych 4rajow.

— A więc poczta lwowska niewinna. Abonenci 
Pisin warszawskich zanosili skargę na nieregularne 
dochodzenie dzienników warszawskich. Owóż ba­
dania wykazały, że winę ponosi poczta warszawska, 
która często przysyła do Lwowa' dzienniki z datą 
późniejszą, wcześniej wskutek tego abonenci otrzy­
mują iiP. z soboty dziennik; wcześniej niż. z piątku.

— LKS. Sparta podaje do wiadomości, ze organi­
zuje sekcję narciarską pod kierownictwem p. inż. 
Eug. Roiaada. Zgłoszenia i wpisy przyjmuje sekretar­
iat klubu ul. Batorego 4 I. p. we wtorki, czwartki i 
soboty ud godz 7--9 wie oz. Zebranie informacyjne 
członków, uczestników i chętnych gość, odbędzie się 
w sobotę d. 16 grudnia br. o godz 7 wiecz w lokalu 
klubu.

 x , —

—- Jak „obywatele" pracuj?? Asp. Dobrochtop zde­
ponował wczoraj w komisariacie V. dziesięć bonów z 
których każdy opiewał na sumę 57.500 Mk i uatural- 
nie starannie omijał opłatę skat bową. Bony te» niósł 
praktykant sklepowy Józef Ende, zatrudmony w fir­
mie Gratt-Wursiel, przy ul. Kazimierzowskiej, do 
magazynu obuwia Tenenbauma przy ul. Akademickiej 
20, gćizie owe bony miały-być spieniężone. Chłopak 
sklepowy przeglądał bony na ulicy a przechodzący 
komisarz policj; zainteresował się bliżej spraw,., i 
sprowadził go do komisariatu. Sprawa ta tw orzy tyl­
ko małą próbkę,, stwierdzającą w jaki „uosób „oby-^ 
wateto" z mniejszości narodowych omijają przepisy 
skarbowe, narażając Skarb na nieobliczone straty, 

j A ditień każdy próbek takich mógiby dostarczyć ty­
siące — Mnóstwo bowiem „obywateli" po pierwszo­
rzędnych kawiarnnch w ten zbrodniczy sposób za­
łatwia mjijonowe interesy.

— Złodziej z m. Łodzi na gościnnym występie. Do 
naszego urasta 'zjechał wczoraj rannym pociągiem 
rospiesznj m Zygmunt Kowalski, złodziej łódzki i roz­
począł wnet „robotę" po ulicach. W krótrdm czasie

! skradł'na  ul. Legjcnów dwa portfele a wieczorem, 
gdy zabierał się do nowego ..skoku" i wyciągnął p. 
S. po-tfel, został przytrzymany. Złodzieja łódzkiego, 
kióreniu pcwóięła się noga w pierwszym dniu wystę­
pu na tutejsfzym bruku, sprowadził post. Parat do ko­
rni >ariatu V., gdzie przeprowadzona rewizja osomsta 
w k ry ła  n Kowalskiego trzy portfele damskie, kilka 
sztuk cennej biżuiferji i rozmaite wartościowe drobia­
zgi. Łódzki złodziei, dla którego wyprawm po ban­
knotowe runo do owowa, tak fatalny wzięła obrót, 
był z togo nowmdu Wielce pizygnębiony.

— Greczynli3 aresztowana. Wczoraj aresztowała 
policja za natrętne żebractwo Pcrsydę Don, cygankę 
pochodzącą z Afin, z Grecji. Persyd? Graczynka nie 
posia hła przy*sobie żadnych dokumentów ani środ­
ków do życia i cygańskim szkkiem, dążąc od miasta

do miasta, zawadziła o Lwów, gdzie nią zaopiekowali 
.się poheja.

— Kwestarka-ztodziejka nawiedza domy pod po; 
iziorcm zbierania na hrmanitanie cci6, przyczem kra-, 
dnie, co w', jej ręce wpadnie. V5&a8ra3 skradła w domu « 
Malwiny Blochowej. żony dyr,. banku, o t  namski 
zegarek.

— Oddano do aresztu Stanisława Gł'c żackiego, 
pomocnika kancelaryjnego z rI arnopola, podejrzanego 
o kradzież futra, przedstawiającego wartość okołć 
3 milL popełnioną na szkodę dra M. hnrowitza.

DM A WYROKI ŚMIERCI.
zapadły we wtorek przed sądem przysięgłych na 
parę kochanków, Katarzynę i Wasyda Krawczuków, 
którzy zamordowali w marcu br. męża KatarzynY, 
— Hnata. Krowczukowa zdradzała swego męża z je­
go rodzonym bratem Wasylem i mimo, że mąż pa­
trzał na .to  przez palce, postanowiła go zabić. Gdy 
namówiony' przez nią kochanek rzucił się pewnej no­
cy na męża i począł go dusić, wówczas nadbiegła 
„wierna" żona i pomogła mu dobić ofiarę. Ponieważ 
uduszony dawał jeszcze słabe oznaki życia, kochan­
kowie pocięli mu nożami twarz, ręce i brzuch, po­
czerń zaciągnęli trupa do sieni. Trybunał skazał Ka­
tarzynę i Wasyla Krawczuków na karę śnuerci prez 
powiesizeme. Obrona wniosła rekurs.

i
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Przecudny dramat orient w 6 akt. p . t .  

W NOC PRZEDŚLUBNĄ
MARYSIEŃKA. KOPERNIK.

— Otwarcie nowej placówki handlowej. Przy ul. 
Rutowskiegu L 12 naprzeciw kościoła OO. Jezuitów 
otwarty został magazyn towarów bławatnych, płó­
cien, szyrtingów, trykotaży ifd. pod firmą Franciszek 
Zajac. Kierownictwo firmy objął jako wspólnik p. Jó­
zef Słojowski znany, długoletni współpracownik fir­
my Szaierów, a różniej hrrny Błocki. Dewizą maga­
zynu: jak najlepszy towar po możliwie przystępnych 
cenach. 5695

Dzieci dla Dzieci.
Święta Bożego Narodzenia szybkim się ku nam 

zblizają krakiem... Pełno za wystawami sklepowemi 
zabawek i cacek.. T9z leci stają przed lusirzanemi 
szybami, zastanawiając się nad tern, co im Aniołek 
przyniesie, a rudztoe szukają tego, co stanowi ma­
rzenie ich pieszczoszek. Tylko patrzeć, jak nadej­
dzie Wika, święto rodzinne i jak oczy malen +w 
zabłysną narówno ze światłem choinek na widok 
dla nich przeznaczonych cudów. Tulić się or.e będą 
miłośnic do ojców i matek, a ci pi z y cis iw do serca 
te ukochane swe skarby, w których widza nadzieję 
swoją i przyszłość.

Ale nie wszędzie dnia tego równie wielka za­
wita radość...

Przy ulicy Szvmonowiczów l. 6 stoi samotny 
domek pod nazwa „Rodzina. Sieroca", a w  niern wy­
chowuje się 50 dzieci po obrońcach Lwowa i kre­
sów wschodnich, dzieci, których w d/Jeń Wilii r.ie 
będą pieścić rouzice, bo oni w zimnej leżą z;emi... 
Dzieci, co nie zostana obdarowane przez nikogo, o 
ile o niejt pamiętać nie beda dzieci szczęśliwe i w 
pomyślnych żyjące warunkach.

Więc do Was się z\Vracamy, D/ieci lwow^kP, 
dz;eci, posiadające rodziców i wszystko, co \ \  cm 
potrzeba do szczęścia Pamiętajcie o biedniejszych 
od Was i nie zapominajcie o tych najbiedniejszych 
swoich rówieśnika :h, k ó n  :eh Cicov ie zginęli na to, 
żebyśmy w wolnej żyli Ojczjźnie.

Przyczyńcie się do tego, ż,eby i One „Gwiazd­
kę" swoja imały1 Przyślijcie, prosimy serdecznie, 
albo przynieście same do ochronki coś z!#vłasn-'cłi 
zabawek,- książek, lub innvch drobnostek d ka .‘dv 
najmniejszy dar przyjmiemy z wdz;ęcznością i cie­
szyć się będziemy .tern, że takie rrełosierne posia­
dacie serduszka. Jest u nas 25 chlooców i tył ż 
dziewczynek od 5-ciu do 15 lat —, ta wiadomość sie 
Wam pewnie przyda, a i ta także również, .że dar”  
oddawać należy albo do '„Rodźmy Sierocej" na rece 
Panny Rottermund (kićrawmczki) codziennie popo­
łudniu. albo na moje przy ul, N a b H a k a  ] 3 7  (parter 
na lewo).

Maria z Dzieduszyckich Komorowska w imieniu 
Zarządu „Rodziny Sierocej".

i
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B z l a ł  i n s .
Nie zwlekać z zapiała podatków. Izba Skarbo wa 

prosi podatników, by uiścili zaległe podatki przed 
Nowym fokiem we własnym interesie, gdyż od I sty 
cznia projektowane są dotKliwe Kary za zwłoKę, po­
r te m  pouatki nie zapłacone w swoim czasie mogą 
być podwyższone odpowiednio do spadku wartości 
marki Dolskiej.

poowyźszenie agia celnego. Hz. Ust. pa. P. N ł  t
ł06 z dnia 7. grudnia br. ogłasza ozporz^dzenie 
nocą którego agio celne zostaje z  dniem 15. grudnia 

br„ podwyższone na 9 9 .9 6 0 (mnożnik luOOj dla tyci; 
towarów, które dotąd omacafy agio 49.900% tmnoż- 
nlk 500). Rozporządzenie io rile dotyczy zatem to­
warów, objętych rozporząt-zenierr o ulgach celnych 
i tych, które oołicają mnożnik normalny, wynoszący 
obecnie 13u0. *„

Ten sam Dz. Ust. zawiera oomdto rozporządze­
nie, uzupełniające lisię towarów, opłacających mnoż­
niki normalny (1500L Rozporządzenie to, które wcho­
dzi w  życie z dniem 15. grudniu bi., zalicza do towtŁ- 
rów opłacających cło normalne doaatkowo następu­
jące artykuły: sole i preparaty zawierające złoto i 
latynę, azotan srebra, wszelkie zrwiązki organiczne 

zawierające jod związki bis mu tu, tlenek msmutu, za- 
s«cto'Vy azotan bismutu, sole bismuto-we kwasów: 
gallnsowego, garbnikowego i innych, związki rtęci- 
sublimat, kalomel, cynober, tlenek r  ęciowy i jego 
.9oIe, organiczne związki barwiące (barwuiki) synte­
tyczne i ich zasady oraz leukozwiązki i oigmenty

Reklama dla Ameryki. Wskutek interwencji Pol­
skiego Konsulatu Generalnego w  Chicago Minister­
stwo Przemyślu i Hanaiu zwraca uwagę, iż posyła­
nie do Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej li­
teratury Informacyjnej i ogłoszeniowej w języku trar 
cuskrem jest zupełnie bezcelowe wobec zbyt małej 
znajomości tego języka w Ameryce. Posyłane tam 
niejednokrotnie wydawnictwa w  języku francuskim 
jak rep. propagandą Targów Wschodnich, H-go Tar­
gu Poznańskiego, biuletyny ekonomiczne Ajencji 
Wschodnie] itd. jakkolwiek zawierały wiaooiuośc’ 
bardzo cenne, nie mogły być, jedynie a tego wzglę­
du wykorzystane.

Wszelka literatura informacyjna przeznaczona 
dla Stanów Zjednoczonych nrasi być bezwzględnie 
redagowaną y  języku angielskim.

Należy podkreślić konieczność pedamyccsnegc 
przestrzegania poprawności angielszczyzny, dotych­
czasowe doświadczenie bowiem wykazało, że sprawa 
ta fffiktowsntsl jest bardzo powierzchownie, w  fteńćJP 
tacie czego polskie placówki konsularne w  Stanach 
Zjednoczonych ocrzymitją wydawnictwa nianadająCw 
się do rozesłania.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 13, grudnia i922.

Z akcji bankowych notowano Bank Rolniczy po 
kursie 5 .150 . — Z>'emski Burek Kredytowy obniżyw­
szy się na 1.850  awansował następnie na 2 .0 0 0 . — 
Bank Hipoteczny zakończył kursem 2.000 .

Targ akcjami prze  n r  isjtwmsi bez większego za­
interesowania

UTTPNO I  S P R Z E D  AZ.
S to larsk ie  sp rz ed u m  s to la rz  K o łłą ta ja  5.

Hall k a  20, ii. p.

n a jn o w sz e  p o l e c  p rtfe re ib ia  m o d n ie , le n  i o  
m ag azy n  E u je r s j i  B r o jo w s k ie j ,  Lwóv<,

pLĄ zabrani-zne, zbiory, zapasy kuouje stale, Eug. 
* tt* S i c z s r t o n  uL W ^ n o w s H a  10. o376

”i  h p n d lo w a  i b a n k o w e , 2 io n s t a  ańifa-
D h i  rykaósKi*. kw i ta r ju sz c ,  b loezu i  k a s o w e  i. m ą -  

a . y n o w e  p o le  a „ S a r r t a ic j a  ' Lwów, Akadamic.ka f  j6o0
ŁTnlnik i Ttiirtib o e-wszorzę ina iia, z wyż^zem wy- 
H b l l S ln  i ł i ó i l l n  ksztaŁeniem i wszechstronną prakty­
ka zdrów. silny’ e icrg czny, n średnim wieku, żonaty, 

' (św!aJect\ - i bar.lz > ćrtU*ne wytnaganfa umiaiko« ane) —
• p .zv jm ;e  p o sa d ę  na jchęs  liej s a m o d z ie ln ą  w majątku rol­

nym Łn leśnym. Adres P lewińsk i ,  M osty W ie lk ie  (M a łom )..   leSnym. .. . . .
Zn pośrednictwo nagroila.
SiitfnifSin salonowa michoniowy z bi Oazami .iowy, 
tt.1. iiilUl przedwojenny, okazyjnie spr/euam ui. •Pafeka

uaree r lew y. ao7J

P i i f t a l f - ń m & a  a n g ie lsk a  O re t-ner -  L o n d y n  o k a zy jn ie  c o  
U l i a S j f S W n a  sp rz iM an ja . K u rkow a 2 b a r to ry  r u s z n -k a :z ..

K 3 6 /1  /

sp o rto w e  p o le  -a f iu  K ie s k i  L.wów, p asaż  M j- 
A dlL B LuŁ l k o U sc tia . O-.laż. ul. S ń in k ie w c z a _ l l  0060

n i n n n  s z a m o to w e  1A  NI O p o le c a  M. K ie rrk l L w ów . _pa- 
l i l ó G  s a ł  Mi o B sć .ia , o d d z . ul. S ie n k ie w ic za  t a  o t6 S

i  r  m ry ń sk fe T K a so ry , C ylindry. M o to ry , T u rb f iy .
n a l F l C h i C  ] r a m  m i je , ( ‘a sy , p o  cen ach  p rz y stęp n y c h
p o .e „ a  „P ilo t"  L w ó w . B at re g o  4. 5065

r  11 m m  używane m eb le  w  ró ż n y tn  s ta m e  Z ie liń sk i, K o r-
HfpOję łąLija 5.____________________  ... 633
C 7 f» v f ,ł lr i  n a jle p sze j ja k o ś  „i p n  c e n a c h  fab ry czn y ch  poleca

j t „  A l sa c aw z k a rm s K o p e rn ik a  17, 5670

Polska Nafta ustaliła się prrzy kursie 4.330, w  
Warszawie 4 650. 4.60T

Oikos obniżył się z 20.250 na 20.000.
Zieleniewski 16.500 w  Krakowie lb.700, 17300.
Gafota 2.500, nieefekt. 2.000. *
Parowozy silniejsze, awansowały" 2 6.600 na 

7.250, w  Krakowie 6.900.
Pocisk 2.900 . , !
Karpalit 4.300.
Siersza ©1 2.1uG.
Za Rakszawę płacono 14.250

Waluty ł dewizy:
Tendencja w  dalszym ciągu simiejsza.
Dolary awansowały na i8.350, pod koniec giel- , 

dy ustaliły się na 18.300, w  Krakowie 18.u00, 18.500.
Zui ych rozpocząwszy kursem 3.425 łoszedł z 

koncern giełdy do 3.465.
Belgja 1.180. i
Paryż 1.300.
Praga począikofro 570, poA koniec giełdy awan 

sowała na 582, w  Krakowie 583.
Berlin silniejszy, ustan.ł się na 2.25 K.
Wiedeń 26, 26.25.
Londyn za który pracono pc czątKowno 84.500, ob­

niżył się w -roiicu r.a 83.50C.
Według ■l£lefon:cznych wiadoiiiości notoaano W) 

Warszawie: Dolary 18.375, 18.275; Berlm 221, 225, 
223: Londyn 84.500, 83.900 84.700: Praga 590, 582; 
Wiedeń 26. /

MII jo nówki 1.700, 1.680 .
Zunrcn (PATV Kursi sierdź •: dnia 13 XII.
Berlin p o c z ą tk o w e  0 - 0 koncow c O-Oótjj, Hołandia 

2120* . N ow t o r t  528.»/« 5 2 8 . - .  Londyn 2 4 4 v  Pity * 3735 
31 {0— M ed jo lan  2 6 3 5  -  P6'37. " ru k s e l!  CO 00, K©pc nt.k-
g a  060- OW 9 S z io lih o lm  (tnOOO, ‘0 0 0 0  C h r y s t j a n i c ------
—  070*00 M ad ry t 00 00 OOOi), U u ta r .s  A yres W O P ,  
P ra ? a  16Ó5 1665, B u d a p e -:^  0-2,3. Ztgrzeh Vti5 1 '6.5
B u k a re s z t 3-20. W arszaw a  fi 03 ’A 0-031/* W iedeń  0.0075 
0 % 1 5  A usir. k o ro n y  s te m p l 0-00-76.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 13. grttdnła 1922.

> Obroty ożywione, ogólny obrót 90 ton.
Tl ans akcje w Pszenicy po 59.UO0 i 59.500 loco 

Lwów; w  życie po 38300 loco Borki Vrieikie, po 
39.000 loco Bełz 1 po 39.000 loco Lwów, oraz w  ow­
sie po 38.000 loco Sokal.

Zarotrzebowanie w  zboża .twardem i erwsk prze 
wyższa podaż,

Strączko-ve i otręby poszuki'vanc
W ziemniakach przemysłowych zapol zobotwa- 

nie lokalne.
Popyt za sianem 1 słomą aobrej jakości.
Tendencja silnie zwyżkowa, usposohtenie baytfzo 

ożywtone.
Następne zebranie Giełdy zoożowej odoędzle się 

w piątek dnia 15. grudnia 1922 o godzą 11-tej przed 
południem.

_______________________ ■■IIWJUII I------------    »'■!--- ITI------------------ — —

KrtMu sportowa.
l)tw orxnie  Związki* Aka.f«micldch T o r  arrystw 

Sportowych. Na ogólno - krajowym zjeździć spoi 
uryjort młodzieży kademickiej, k  on : się odm ł w* 
Krakowie, uchvr2lono powołać do ż ji ia  zw*ąze! a- 
kademickich towarzystw sportowych.

Progi an. trenlnga w- lekkiej atletyce p. Barwar- 
sha, trenera z Fmiandji >-e Lwowie: czwartek o S- 
8-tnej wiecz. tienlng & lekko - ai le>i rai kLubów* (wow 
skich: piątek o g. 8- mej wreecz trening jak wyżej 
sobo.a o g. £-mej wiecz. prelekcja z deuionstracjam 
dla publiczności w sali Sok Ta - Macierzy

Niedziela i poniedziałek przedpołudniem w ujez0 
dżcini wojsko';.-ej ćwiczenia praktyczne.

'Tremngl odby-.vać się będą w sali Sokoła - Mą­
c im y . !  ,

Seion narciarski rozpoczął się już i w re petnią 
życia sportowego. Ruszyło się najstarsze nasze to­
warzystwo narciarskie KTN, orzebvli już- jeden kurs 
narciarski „Czarni“ T  jeden „Pogoń1'. Gw arne zwła­
szcza było na stokach karpackich w Sławsku i w 
Tućhii w  dniach 8, 9 i 1C grudnia. W liczbie około 
20 osób, z Czarnych ćv/ czyło pod wodzą p. Wełir-, 
Steina, inż. Dudryk.n i p. Kitza, nadto zwiedzano 1 ró­
ża  an i Zełcnyj We,-cli, na stokach którego^ zbudowa­
no prowizoryczną rkonznię i ćwiczono się w  ko­
kach. wmeszcie mfoda, lecz bardzo 1 uchliwa^ sekcja 
na^c Pogoni rozbła sw e namiotT''w ' uch gdzie 
trzydniowy kurs tmowmazi^p. Mąrfon; w  kursie tym 
uczestniczyło 16 mężczyzn '. 4 panie. 1 a musimy za- 
nocow-ać wypalfek! który mógł się fatalnie skończyć: 
oto jedeij z uczestników wycieczn mimo zakazu od­
łączył się od wycieczki t przepaui w  śn egach. Dc- 
picro \vazK>raj nacioszfo wiadomość, iż zdpJait ocajic 
się, jednak odmroził ręce i nogi. Kierownika wycie­
czki czy przodownika należv bezwzględnie na wy­
cieczce sfuchtić-

Waruihła śnieżne obecnie w KarpatacI 1 doskonałe, 
temperatuia niżej zera, schroniska wygodne erfr lały’ 
sobie wszystkie kluby zapewnić, toteż zima tego 
1 oczna zapownada się dla nteszogo sportu krółe^'skie- 
go jak nątiepiej.

p-zybycie trenera iśolandzkiego lekkoatletyczne­
go p- fiarvartha do Lwowa. Niedołęstwo wdadc spor- 
toryycłi warszawskicn pnzechodzl już wszelkie gra­
nice przyzwoitości, dobrego wychów 1 iia i godno­
ści w tym wynadku nawet nai'odowej. Wczórai, jak 
cieus ex machina, zjechał do Lwowa zupełnie niespo­
dzianie p. Harvarth, trener finlandzki, który kosztuje 
grubż sumy PZLA., zjechał by naszych lekkoatletów 
przez kilka ani czegoś nai-czyć. O p-zyjeździc ©go 
nikt we Lwowie nie został powiadomiony a miał dc 
tego prawo przedewszystldem lwrowski okręgowy 
Związek LA. Przyjechał na 4 dni zaledwie, gdyż w 
poniedziałek już odjeżdża Dano mu liść ua drogy 3o 
znanej sportowej rodziny we Lwowie i reszta War­
szawę nie obchodzi. Przedewszystkiem należało o 
tern powiadomić prof. Dręgiewicza prezesa LOZLA., 
następnie prasę i publiczność a zwłaszczc tych, kló- 
rycti to obchodzi najżywnej, tj. lekkichaitleiów,-. P. 
flaryarth sam vwraża swe żdziwienie, patrząc — jak 
się z nim postępuje i takież mniemani© wywiezie on o 
nas do swej ojczyzny. Jestto karygodna lekkomyśl ­
ność. i niepodobna pisać o tern bez oburzenia.

LKS„ Pogoń wzywa wszystkich "-zynycn człon ■ 
ków lekkoatlętów, by przybyli dz iś . (ozwai tek) do 
Sokoła-Macierzy (ul. Zimorowicza) o godz. 7‘30 vwie­
czorem, celem oubycia pierwszego treningu, pod kie- 
rownictwem p. fia r/a rtha .

f  n l n  n n f i i i d  Claytore S h u tle w o rth  4  H P . u ż y w an e , w  
D W PW tfluO H b n a jie ts z y m  s ta r .b  d o  s p iz td c m a .  Zarząd 
d ó b r  S tan isfó w K a op. M o sty  w ie ik ie . 5639

^ n i t a n  konsainy w e s tm in s te rsk i tn ” e!sk i, Fenajraf E dlw na
tipgdr orygi ialny sp rzed am  o k a z y jn ie . W ia d o m o ść  Mjrar- 
s k a  64 li, p. drzw» 14. 5689

PobenaAny 4 ’ ^
Pianino z phono'ą. n u tam i, o k a z y jn ie  d c  n ab y c ia . S k ła d  
r ld U lD O  fo r te p ia n ó w  B. P o ło  liec .k isgo  T ań sk ie j *. 5 6 f9

.D ie s la "  3 5 - 4 5  H P  nowj* lu b  u ży w an y  w d o b ry m  
rn U b iir  ^ a n ie  k u p i Z a rz ą d  d ó b r  O d n ó w  p. K uL ków .

568.

Dni ir» rm rl-  n o ta ria ln y  z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  i dobrem,- 
r u n i u w i l  a. źw iadectw arr.i -  ru ty n o w a n y  w e w s z tik ic h  
ag en d a ch  p o sz u k u je  o d p o w ie d n ie g o  zajęcia. Ł a s k a w e  z0 je -  
s z e n ia  d o  a d .n iiu s trą c ji S ło w a  P o lsk ie g o  p o a  , P o m o c n ik  .

S  £ E  8  Z i  A  a  I  A.

n A ne!s*:ich Jw sr6w P o la k  k a to lik  n o rz u k u je  wi k sz ą  i .o ść  
"U masła z umową na rok. Pawłowski, t+etmańska 8 
3  p i ą i r a  __        T.1___

mę-ką. da.aską, pościetową przejmuje do szy­
cia szwalnia TtaLiiska 1 A. 5285Eitliznę

m h h . W O L N E  P O S A D Y .  h m

n |„ . A pośrednictwa nracy dla nau czy c ie l  twa, ofici listów 
fcllfrl) ^osnoda-czych, wszeikiej służby Nięmczynowska 
L w ów , piać A k a dem ick i  3 .   _____________

na prowincji przyjmie g u w e rn a n tk ę  n.uzy talną 
UV i<ii & i mówiscą po angielsku, nadto poszukuje tospo-
dyni, i d' b'cj krawczyk domowej. Dr.
lekarz m cjski Oleszyce. toł 1

 ...........   POSADY POSZrKIW AKE. m w

Z u k o ń c z o n ą  s z k o łą  fo m o lo g ic zu ą , d o św ia d c zo n e  
n U i l i i l l  s e£jąliśtfc oJ p rz e tw o ró w  o w o có w  : wrąrzyw', wyj 
r o d S w in .  o - ru k u je  o d p o w ie d n ie g o  s ta n o w isk a . E g ło s z  nia 
u c ad m in is trac ji p n d  .F a c h o w ie c * . ______________

Csoba intsligeutna wiek śr.dni zajmie s ę troskliwie i
 s ta ra n n ie  w y ch o w an iem  dzieci i g o s p o d a r s tw  m

domowem u wćowcj t. Iko na wyi 5d w>ma^n a skro­
mne Łaskawe zgłoszenia — adnnnisiracia „Sumieńiosc

56? f

miv>> < iio l’ie  1 ł a d r e a o  o o k o ju  z k u c l.ń i?  ive I >iroivie 
0 8  w y n 8 ] ę c !6  d am  d o b ry  fo r te p ia n  .S c h w e ig h o fe ra * .
Z g ło sz e n ia  B u c .m e io w a  L u: i--  o * . ..._________  Só*5

n T k l i  u m eb lo w a n y  z o b s łu g ą , św ia tłe m , p o śc ie lą  o d  lg u  
fORUi| s ty czn ia  Z g ło s z e n .a  ta A d m in is tracb  p o i  .P r z y ­
s ta ń " . ___ ____________  .  5688

D n fe ń i  z  p rz e d p o k o je m  w ś r ó  .n ie śc iu , a ad e ją c y  s ie  .ia 
0 R 3 j  b iu ro  z a ra z  Io w y n a jęc ia , c g ło s z e u .a  h s ra ^ m e  

w ad m in is trac ii p  d  „ S z c z ę sn y*.

S E A Ł 2 E K S T W A .  111"*—

7 ’ m i n n i n  la t  36 o ż e n i s ię  z  m ło d ą , sy m p a ty c zn ą  i go  
l l o u l l i n i l l  sp o d a rn - reanie-iką c ó rk ą  z ttm ia n m z  p rz e m y ­
s łó w  a lub  k u u c a , k tó ry b y  mog> m u  u ła tw ić  {jnajsow" o o d ­
b u d o w ę  ro in iczy ch  z a k ła d ó w  p r z e m y tó w  y ch . Z g ło sz e n ia  
p o d  „ > s tro w “ L w ów , R ek lam a  p ra so .v a  C p o rą z c z ,z n a  1. 
r  5675

i _ c „ n i f t »  la t  45, w ia ś c ic id  le a ln o ta i  o ż en i się . Z f ło s z o  
i n s y I l i c r  n ;d pb ., „ S a m o n w  rn ży m e t"  p rzy jm u je  a a m m i-  
s trc c ja  S ło w a  d o  22 g ru m ia ._________ 1_________________ "•

0 6 - iA d « p  u C h e c h n ik i la* 27, p o ru c z n ik  re z e rw y , w y so k  
iS liH lw fll n ic  b rzy d k i, so lia n e g o  c h a w k t  ru , o z em  s ię  
z  p a n n ą  ła g o d n e g o  u sp o s o b ie n i;  d o  la t 2 t, w y so k ieg o  lub 
ś re d n ie g o  w z ro s tu ,  m a ję tn ą , k tó ra  d o p o m o ż e  mi d o  ukOtr 
c  e  tia s tu d jó w . w  zam ian  o trz y m a  p ra w d z iw ą  y u z ięcz - 
noś< L isty  n ie  a n o n im o w e  p o d  „S g m a"  adm . S ło w a  P o l ­
n e g o _________________________ __ _____________ 561,5 *
U e M ń i t  k a w a le r  n a  w y s o  iem  s ia n o w isk i-  p aag tw o w ęn i 
c J a r ó ó J  p o śL b i p a n n ę  lu b  w u o w ę z  odD O w iedr.m  m a­
ją tk ie m  i u rz ą d z ' n rrn  m ic^zk cn ien i. j ta w a ż n e  z g ło sze n ia  
p  is te  re s ta n te  o k a z ic ie lo w i ieg ity inacii k o le j 1104. 5634

FWŻNL D IFIŁSIIIN A.
7 / t n b i i  n a  k a r tę  z w o m ie n ia  z w o jsk a  n a  im ię  E n s tec h eg o  
L g U U lU ilil  M azu ra  u n iew aż n  a  s ie  c ó h j
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m m  E L E K T R Y C Z N Y S . 4 Z 0 E  H A O E Y U I E
do ogrzewama mieszkań, biur, lokali i wszelkich po­

mieszczeń

„ S Ł U if c E "
Największa produkcja ciepła przy najmniejszem zużyciu 
prądu. Dia P. T. Lekarzy potrzebny również jako aparat do 
* szybkiej produkcji goiącego powietrza. )

W ,y ł» c z n a  s p r z e d a ż  n a  L w ó w  i  M a ly p o ls k ę  W fec 'io d n ią

„ L I J M E S I “ , iwźw,p!?c Marjackł I. 4.

1

staje się elektrycznym garnuszkiem przez
„T O R P e  mt&

t. j. elektryczny aparat do zagotow wania wszelkich pły­
nów przy minimalnym zużyciu prądu. W czasie 5 minut 
osiąga się temperaturę wrzenia. Do gospodarstw d iao- 
wycli, podróżujących, hoteli, lekarzy, sanatorjów, szpitali

niezbędne.
5576

O A Z B T A J B A S K O W A
N a jw ię k s ze  w  k ra iu  czasopism o ekonom iczne w ychodzi d w a  r a z y  w  m iesiącu. 
P re n u m e rata k w a r n tn a  6.DOO M k p . P o  o trzym a n iu  750 M K p . w  gotów ce lub znaczkach 
— 1— ~~~ p o c zto w y c h , w y s y ła  sic e g ze m p la rz o k a z o w y  pod o paską poleconą.

d r e s  T7br y d - s .^ ^ r K  . i c t ^ r s s .  : LV'ÓW, ZimOrOW.tza 5.*Tgi, nr. 581.

znanego z taniości

M agszynu S tro jó w  damskich

H .  L .  G R O N S T E i N A

,  ( n rz y sz ło  d o  s k l e p u  pięć  dz iew czy n ek  
l By z a o p a t r z y ć  >ię w s t  o j i ,

1 2  f  led n a  kup  la  s z la f ra k  d o  p i a n i a  
\  D ru g a  c o ś  je s z c z e  ?

, t T -z  : d c j  na u c h o  p o w ie d z ia ł  sp o w ie d n ik  
1 Z b k u p i ła  k o e t ja m  i p ł a s z s . : ; .

■ (  C w a r ta  i piąta , o b ie  Dyły c h ło p k i  
\  kup i ły  so b ie  c.iustKi no i . . . .

wszystkie cztery zwrotki czytać do rymu — bez dodawania kreślenia, 
przestawiania iub przeki ęcania wyrazów.

Za d o b r e  r o z w i ą z a n i e  s z a r a d y  p r z e z n a c z a m y

piąć mąrM łącznej &a& to ś .i

® ^  Z ói n  i» ___
s! o
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fiifcerł Lisisleln 
i leqo

W ydan i^  drugie .
C e n a  25T M k . 

D o  nabycia  w k a n to rz e  
„ S ło w a  R o isk ieg o " .  — Z  p r o ­
wincji  p rz v im u jr  za!a o w ie n ia  
A d in . „ S ió w a  Po ik k ieg o “ i 
u e z ie la  25 proc .  rab a tu .

Stan is ław  Grabski.

N a g ro d a  I. J e m p e r  j  d w a o n y  
,  i r .  S u k n ia  w e łn ia n a
„ UL J a m  ner w e łn i m y hcczk.
„ IV. Bluzka mark:ze?owa
„ V  1  uzka ciepła

R o zw iązan ie  szarady n a d sy ła ć  p ise m n ie  2 p o d a n ie m  n a z w is k a  i a d re su  do  dnia  
22 g rudn ia  b. r. d  L. G r u n s u i n  Szp i ta lna  ó. a  w dniu 22 g ru d n ia  5 r. o  godz .  
7 T „  w ie cz ó r  w m ag azy n ie  H. L G R O N S T h IN A  ulica _ S zp i ta ln a  1. 6 o d o ę d z ie  
s ie  pub l iczne  lo so w a n ie  i r o z d a n ie  n a g ró d  N a z w is k a  p ięc iu  w y lo so w a n y c h  z o s t a n ą  
og lo .-zone  w dz ien n ik ach .  5648

3  n a g r ó d  w  p o s t a c i  s t r o j n a  d a m s k i c h  i m z i i Ł  o g l ą d a ć  s a a z l e n -
m  z a  u t y s t a & ą

MAGAZYNU
STR01&W
damskich

B L w ó w
‘ SzpSiOlda 5.

fóaróil a państwu.
C e n a  40P Mp.

P rs n u n ie rs tą
na

f a is h lB "
przyjmuje

Admtnfsfrauft , Słowa 
P 0lS lT L B B S “

! b i B d w ,  Z i m a r o w l c z a ,
n —m .

Stal narzędziowa i konstrukcyjna, żelazo, 
dźwigary, rury, blacha żelazna i cynkowa, 

koks. węgiel poleca s &&
Dom handlcw i tecftnic«nv

Katowice ul. Hoiła-.a 50.

wsaassaŁS nm z& m rf'. ■ Ł2S3i . / ' t e m a r s o .

1,3  5 5 W A L C O W E  W g S ^ S - i
l o w y m i  w u j a m i  z  c h ł o d z e n i e T i  w o d n e i n  d l a  f a o r y . et; k >■ 

la d y ,  farb -  m y d ł a  1 c h e m i c z n y c h  fa-  
5566 b r y k  o  az

C o r c h e ,  K l e p a r  1 dl (a b r y k  c  .w':o- 
. a d y  w y r o b u  f a b ry K i , ,M A G R O “  C o p i tz ,  

o ' i K S S f  u  E l b ą  o r a z  w sze lk i .*  in n e  m a s z y n y  
d la  f a b ry k a c j i  c z e k o l a d y  i c u k r ó w  

. o s t a  c z a  
jENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 

B U R O  T f C . l N ł C Z N E

J fl J ^ R E f K S  i A .  &mi
W a r s z a w a ,  u! Z ło ta  35- T e le fo n  4 0 5— 2n.

Redaktor udpowieełzialny: Tadeusz I7ab,ańskL

s t e p  8pki Hasidłowa-frt*zćtny łows
z  o .  p. 5642

.wówr, Akadismlck i  '"S. Teł 4fc9.

PoSj truum ił jne'Stertais

M r M p ś  m

m t & t y n  ś w i e o e
znany jest szeroko i od szeregu 
lat chlubnie zaprowadzony, zna 
komity środek d e z y n f e k c y j n y

I / r a O F O K M ,
który stosuje się do zmywania r e n ,  

5476 do mycia rąk i instrumentów chirur­
gicznych, do przemywania ( u  kobiet) 
oraz wszełkicn dezynfekcji i zneu­
tralizowania nieprzyjemnej woni. 

Do nabycia we wszystkich aptekach i dsoge- 
rjach. Wyłączny hurtowny skład na całą roiskę: 
P o lska  S pó łka  akcy jna  „PH A R M A ", M agicler 

B. Jaw ornick i w  K rakow ie, ul. Diugr. S.

, M > 2 ; E F A  K Ł i O P O ^ J I k A

Bydgoszcz, Gdańska 41 U p. Filja Górny 
Śląsk — Katowice — Neisterstr. 7. parter, 

poleca się Szan. Obywatelstwu, do

Kojarzenia m a ł ż e ń s t w .
l ( “- le tn ia  n ra k ty k a .  Śc is ła  dysl tret  j? .  H o n o r o w e  z a ła tw ie ­
nie.  jo tk em n  p rzy jęć  od  10 do  6  w  n iedz ie lę  o j  1 > do  4. 
N a  o d p o w ;e d ź  u p r a s z a  s ię  o  d o łą c z e n ia  p o r t o r  j. 2821

Z k f s i s r t t s p c r a y
1 w n io rzy m im  w y b o rz e  p o lec a  na j tan ie j  529!

J W . B u s z e k , bttóa Ahudtmiuka d.
Gup ■ sagtie^dtwe „V enesi iń“ .

'  «£SW »J572J«SC :'T r "W S0P ^SE S *H I«B

P i m n n i l i B T J  n O M i U B l  o ra -’ wsjeikie roboty kam ieniar-

M t m M i i i  f e e r i a ,  t A
N A C Z Y N I A  K U C H E N N E

E M A L JO W A N E  1 A L U M IN IO W E  5367

Ł ó ż k a  ż e la z n e  i d z ie c in n e  poleca 

E Q a r |ń n i K i ś c i u H ,  Lwów, ulica ^ 7  ^ r s i ^ e ^ c c o  1 .

, : o i s u  t = s a 3 i . i
Pierw słorzędne raówości na karnawał

p o le c a  f i rm a  5657

J. Litwinowie,:
Magazyn T ow arów  8,‘aw a tn y ch . — I w ów, K alicka 21.

d h F U Ó ?  M Stt' U
krzeseł, łoteli, biurek, kw ietników  e c. t 

firmy „Erac Tli o net" , 5658
P a ń s k a  iSi. m  J ó z e f  i t e z d e k .

Z drusariu „Slbwa Polskiego" pod zarz. W. A. Skrzyczy ńskiego,

. i


